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elaktor przyjmuje od 12 — 1, Sekretarz od 6— R 
dministracya otwaria od 10 --4 po poł i od6 8 


wieczorem. 
Owłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wiecaór. 


tystki opery Paryskiej 
cza >Wailkiryac, Brunhilda — Feiia Litwin. 


We wtorek d. 9 go leszy występ znakomitej koloraturowej artystki królew- 
skiego teatru w Madrycie MARYI GALWANI de TECHADA. 


rulik Sewiiskic Rozina — Marya Galwani 


Dnia 10-go 2-gi występ FELH LITWIN z udzaisn p. Karżewina opera 


Aida: 


Dnia 11-go 2-gi występ MARYI GALWANI z udziałem p. Kariewina; 


Rigoletto: 
Dnia 12 gs będzie csobne zawiadomienie, 


Daia 15-20 3 ci vystup FELH LITWIN z udzalcn p. Karżewina, >Hu- 


gonocic. 


19 rano do g. 2 go poł. i cd g. 5 do Bej wieczorem. 


ZOZ RZEZ IZZZA 


a. p 
Bilety ua wszystkie przedstaw'opia nabywać można w kasie teatu od g dz. | 


O RO A 
Pag” Familijny Teatr Varieté TBg `- 


”» Dziś i 


MIA 


Meryrgowska ut. Nr 8, tolef. 2484. 
Dyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. 


W. MĘCZYŃSKI 


FOTOGRAF 


Powróciwszy da zdrowia. mam z'szczyt za- 
wiadomić worki Sz. Klientów, iz eberu.e o obiścia 
robig zdjęcia. ecdzienne od 9 r. dn 5 wieczorem. 
W swięta i niedziele od 10 1 pó! do 3 i pół. 


jako srodek Iccznicz 


i chrypkę. Cena pudełka 85 


go przedstawiciela na całą losyę Fabiana Klingsianda w War- 
szawie. Ządać we wsz stkich aptekach 1 składach apteczay: l. 


Błędne koło. 


Warszawa, 12 marca. 


Blędne koło — to obecna rewizya sena: 
torsza 1pstytucyi rządowych w Królestwie 
Polskiem. Błędne koło—dla tej przyczyny, 
że w założenia swem niewyraźoa, w konse- 
kwencyach pewnie nijaka, Już z dotychax 
sowych tel graficznych infurmecyi moich 
o rornoczęciu rewizyi i pierwszych krokach 
rew'dżnatów cz.telnicy „D ienniku* powziąć 
mogli p zekona nie, że cz-goś w cułem tem 
prse ls gwzięciu bra:uje, Że ton małodźwię- 
czny, Że fzyngnomia niewyraź ia. 

Rowlzya senutors<z! Zdawałoby się, że 
słowa te w krau, gdzie prawa i stany wy- 
jątkowe od wi lu lat są stosowane, gdzie 
całe żęce prawio-polityczne normuje ten 
lub inny specyalny cyrkularz, gdzie inter- 
pretacya ustaw zasadniczych dowolna, —bę- 
dą posiaduły wprost rmeglczne znaczenie, 
że kancelaryę senatora-rewidenta bezust:n- 
nie nachodzić będą delegacye i wybituiejsi 
przedstawiciele naszego społeczeństwa, aby 
uświad»m:ć go co do waruaków bytowania 
naszego, zapoznać z metodami, stosowanemi 
wzg'qdein nas. Teoretyzując sprawę, zda- 
wału się, że taka sielanka byłaby możliwa. 
W rzeczywistości jednak, nietylko delegacye 
do wrót komisyi rewizyjnej nie kołaczą, 
a ojcowie narodu spokojnie siedzą przy ko- 
minkach, ale nawet i jednostki minorum 
gentium zbytnio nie zaprzątają sobie głowy 
calą imprerą. Prawda, do kancelaryi sena- 
tora n'em | vo ami napływają skargi i de- 
nuncyacye, ale icb autorami w większo- 
ści są niżsi funkcyonaryusze instytucyi miej- 
scowych, którzy na tej drodze pragną zam- 
knąć rachunsi ze swymi naczelnikami. A lud- 
ność miejscowa nie entuzyszmuje się, patrzy 
niemi] martwym wzrokiem na działalność 
komi yi. 

Złożyły się na to trzy przyczyny: stan 
dość dużej apatyi, w jakiej pozostajemy, 
dwuznaczny poniekąd charakter rewizyi se- 
natorskiej wreszcie sytuacya ogólna. Pozu- 
stuwiając na uboczu pierwsze dwie przyczy- 
ny, na chwilę nawróćmy do ostatniej. Przy- 
puśćmy, Że cele natury politycznej eałko- 
wicie są obce kamisyi, zapomnijmy na cbwi- 
lę pokrewieństwa rodziane i przekonaniowe 
senatora Neudnardta z premierem ministrów, 
wyobraźmy sobie, że senator zjechał z ca- 
iym sztubem pomocników po to jedynie, aby 
zrewidować gospodarkę rządową w Króle- 
stwie Polsklem. To, co senator Neudhardt 
zap'sze w swym notatniku na rachunku zy- 
sków, nie wiele nas obchodzi. Natomiast 
pozycye, które na stronicy strat widnieją, 
mają dla naus walor znaczny. I przypuśćmy, 
że kom'sya takich pozycji wykryła bardzo 
wiele, że senator wyjedzie do Petersburga 
z litanią niecnotliwjch czynów miejscowych 
działaczy państwowych, że szeregi biurokra- 
tyczne zostaną zdziesiątkowane—do czego 
to doprowadzi” Odpowiedź krótka i prosta: 
do niczego! 

Nie o ludzi tu idzie, nie o ich czyny 
i przewinienia, ale o rzeczy zasadnicze. A to 
już wymyka się z rąk rewizyi, najłepsze 
nawct chęci osoby rewidującej gospodarkę 
władz rządowych w kraju pozostaną jeno 
pobożnem życzeniem. Nie o rewizyę go- 
spodarki miejskiej, nie o kontrolę ksiąg ta- 
b ru miejskiego, nie o gospodarkę w tea 
trach rządowych warszawskich nam idzie, 
lecz o istotę bytu naszego narodowego. 
A na t» w obecnych warunkach wzmożonej 
fali reakcyi, w chwili, gdy na gruncie na- 
szym wytrzebione zostały najdrobniejsze na- 
wet prace pospołem. gdy odymione pogo- 
rzeliska kominami sie skarżą; w chwili dy- 
skusyi opolskiej, spr: wy chcłmskiej i wzimo- 


Ceatr Miejski s W iina 
Towarzystwo artystów operowyoh. 


W poniedzia'ek dnia S-go marca l-szy występ wszechówi:towo znanej ar- 
FELH LITWIN z ud.aicn p. Oreszkiewi- 


Rastauracya przy teatrze otwar- 
ta do godziny 3 ej w nocy. 
Wkrótce debiuly na- 

Frdotow, A. Prokofiew, i C. Podkin. wych artystów. 


Lutersnska Nr 1. róg Kreszczatyku. 


ZIE 


y, radykalnie usuwający kaszel, przeziębienie, 


Sroda 3 :16: marca 1910 r. 


Rok V. 


sałesięcz. kwart. pół 
Prenumerata: W kraju 1.— z = 12, = 
5 Za granicą t-50 4.50 9.— 13.— 


Za zmianę adresu 30 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsca 
przed tazziam 40 kup. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stapny Taa, sa tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. nii- 
stgpny raz, zawiad. żułobne po 40 kop. W ruoryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb 


Numer pojedyńczy 5 kop. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁEGZNE I LITERACKIE. 


Towarzystwo 
Wyrobów 


:Cy- 


codziennie. 


miejscowości. 
Asekuracya 

towych. 

iak również 


16641 


katar 


„mw Jzaak Szwarcman 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


„SAMOPORIOC” 
Łk) yy. . 
w Kijowie 
wykonywa wszelkie czynnoś i w zakres tankowy wchodzą c: 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. 
Incasso weksii 


Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 
Adres Ząrządn: 
Adres telegraficzny: „Sam? Kijów. 


MOSKIEWSKI DOM HANDLOWY 


33 PADOL 


Przyjmują się obstalunki na męskie ubrania. 


pożyczek premiowych. 


Pożyczki pod zastaw papierów procen 


Zaliczki pod kwity kof[ejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamentyit.p., 


i zleceń na wszelkie | 


Kijów, Instytneka Nr 4. 


Telefon Nr 23 —49. dacia 


7 letnie 


16549 


. PECHOWICZ j SYN, 


Kijów, Padćł, Aleksandrowski plac X: 1, telefon 21-77. z 0 yi ķi | 
W oddziałach bławatnym i ZD e- "STF Posadzki TAEWSKIC 


16763 


po Wiosenne Nowości 


Ostrzeżenie: Orygina!no pudełka są zaopatrzone w czerwona etykieię jedyne- 


16522 


Przoz cały czas kontraktów rabat 15%. 


W piątki sprzedaż resztek. 


| "ak 
leci wieść prawdziwa — że największy wybór gramof nów, patefonów (od Š 


do 250 rb.) 1 tarcz (od 65 kop. do i5 rb.) można zualeźć iylxo w muzyczoym 
magazypie. 


H. J. JINDRISEK =: 


Sprzedaż W Południow 


Do sprze- a 

ua Dwa ogiery 
typu roboczeko, 3/4 krwi ardeńskiej i 
anelo-normand. 


sie i uzgleczne. SI 
ropol kol. Poł.-Zach o 4 wiorsty, w. 
Wojciechówka, Adum Domeradzki, 


Adolf Muszkat i Syn 


Kreszczatyk 22. Telefou 419. 


Tomasówka. Saletra Chilijska. 


Obrachnnek według analizy Laburatoryum Syndykatu. 


o-Rosyjskim Syndykacie rolniczym. 


ijów, Bolwarna 9. 


Oba brudve kasztany 
czieroworszkowa, silne, kości- 
poczt. 1 kol. Mi- 


Uniwer Kijow. 


biurowych, 


17162 


Poleca: 


Dom Handiowy 
Katolika kala imię! 


n Adama 
Przedmieśc e 7 m. 7. 


żonego ruchu nacyonalistyczcego w Rosyi, 
gezie hasła skrajae szowipistyczne rządzą 
masami, miejsca, powtarzam, na rewizyę 
ist-ty zła niema Tu błędna kolo, którego 
-ajgenialoiejszy nawet rewident przekroczyć 


4 nie zdoła. 


Kiedy bowiem cała polityka rządowa 
sprowadza się do tego, aby kr:sy osłabić, 
aby żywsze tętna Życia narodowego uciszyć, 
aby wyrażaiejszą fizycgnamię aspiracyi lo- 
kuimych zmatować—-rewiżya sprowadza się 
doprawdy jedynie do roli kemisyi, wyło- 
nionej do przejrzenia rachunków i kores- 
pondencyi, do czynności drobnych, trzecio 
rzędnych. 

l czy dziwić się możemy tedy, że War 
szaąwa obojętnem okiem patrzy ra czynności 
komisyi, że zbytnich nadziei nie snuje, ni: 
poddaje nawet dyskusyi kawiarnianej całej 
sprawy. Byli, co prawda, niepoprawni entu 
zyaści, cv widzieli duże zdubycze dla spo 
łeczeństwa w przybyciu senatora Neud 
hardta. Ale i ci wobec faktów oczywistych 
rychło zamilkii. 

Nie oczekujemy teły zbyt ich korzyści 
w obecnych czasach. Gdybyśmy naprawdę 
korzystali z dobrodziejstw Kenstj tucyjnych, 
gdybyśmy mieli ramy życia autonomicznege 
choć w najskromniejszem, najbardziej pier- 
wotnem tego słowa znaczeniu, gdyby wresz 
cie inny „wiatr zawiał*, to pewn» innem 
okiem patrzylibyśmy na imprezę senatoru 
Neuchardta. Ale w obecnych warunkach — 
jeno mamy jedną odpowiedź: błędne ku b». 

Wszystkie rewizye w Cesarstwie, a tem- 
bardziej na terytorynm naszem, są przedsię 
wzięciami chybionemi, nie wypełnią zadania. 
Roznmiemy, że szeregi biurokracyi rosyjskiej 
zdezorganizowane, że karność służbowa pu- 
stym dźwiękiem, że nadużycia służbowe — 
zjawiskiem stałem, jawnem i powszechnem, 
ale tego rewzya, masowe usuwanie urzę- 
dników nie uzdrowi. Tu trzeba sięgnąć do 
podstaw, do ref rm zasadniczych. A jeśli 
na to niema miejsca w Ces»rstwie, tem- 
bardziej w „Priwishirji* myśleć o tem nie 
można. 

Tem określa się nasz stosunek do ko- 
misyi senatora Neudhardta, tu odnaleźć mo- 
żna siedliska naszej dla niej obojętności. 
Sprawa o tyle się przytem komplikuje, że 
pełnomocnictwa senatora Neudhardta podo 
bno dwojakie, że, poza czyszczeniem staini 
Augiaszowej, ma też misyę polityczną. Na 
ten temat wiele się mówi, zresztą wcale nie- 
dwuznacznie wypowiedział się w tej materyi 
br. Bobrinskij w swem historycznem „neo- 
słowiańskiem* przemówieniu. Tu oczekiwane 
są niemal codzień niespodzianki. 

To mniej więcej wszystko, co o cbe- 
cnej rewizyi powiedzieć można. 

W.A. 
Cp O O ORO, 
Towarzystwo wzajemności sło- 
wiańskiej w Petersburgu: 
—)oo(— 

Do. 26 b. m. odbyło się w Petersburgu doroczne 
walne zgromadzenio T-wa wzajemności słowiańskiej dla 
zatwiordzenia sprawozdania z roku 1309. Przewodni- 
czył p. M. Piercow. Referat o działalności Towarzy- 
stwa odczytał sekretarz Lowszyn. 

Referat o działalności sekcyi sokolskiej odczytał 
p. Giżycki: w ciągu roku otwarto 15 nowych gniazd. 

Pp. A. Stachowicz i prof. Pegodin ostro kryty- 
kowali sprawozdanie. O. Wergun wskazywał, że To- 
warzystwo przeżywa obecnie kryzys, ale, gdy stronić 
Łędzie od polit;k', przyszłość jego jest zapewniona. 

Dokonano wyborów rady Towarzystwa; wybrani 
zostali pp. hr. Bubrinskij, A. Giżycki), W. Glos acz, 
Komarow, Krasowskij, Makłakuw, Jefremow, Jastrie- 
bow. 


Na kandydatów:  Wergua, Brianczaninow i 
szczegłow. 
Z polaków ua pcsedzeniu by? obecny członek 


Rady Państwa, kr. Ohzar. co się tyczy zjazdu w So- 


fi, to Towarzystwo wita go z radością i będzio w nim 
uczestniczyć. 


— a 


Z Finlandyi. 


Sejm finlandzki zajęty był doty hczas 
pracą oreanizacyjną. W tym raku no wnio- 
sek prezydyum zwięzszona Została lezba 
cełonków w komisysen sejmowych. Uuwo- 
rzono również cziery specyalne koimsye. 
Wyb ry prezesów i członków już się odby: 
ły. Prezesem kamisyi praw zastdniczych 
wybrany został Leo Mechelin. Pomieniora 
komisya składa się z 21 członków, w tej 
iezbie jest trzech przedstawicreli od frakcyi 
szwedzkiej 1 młod: fińskiej, czterech  st»ro- 
linów, dwóch egraryuszy 1 dziewięciu pos 
łów od frukcy! s-d. Takiż sam stosunek 
proporcyokalny zachowany został również 
ı w inych komisyach. K-misva prawna, 
państwowa i gospodarcza składa się każda 
z 17 członków. Prezesami ich są posłowie: 
Miborg (członek szwedzkiej pariyi narodo- 
wej), Wirkkunen  (starofinn) i Ni ander 
(młodofinr). Prezesem komisyi bankowej, 
składającej się z 13 członków, wybrary m- 
stał stsr: finn b. senator Paasikiwi. 

Do składu komisyi specyalnych, a mia- 
nowicie kulturalnej, prawnej i ekvnomicz- 
nej, soryalnej i rolnej weszło po 15 człon 
ków. Prezesami wybrani zostali posłowie: 
Lindelew (członek szwedzkiej partyi naro- 
dowej) b. prokurator Grotenfeld (członek 
szwedzkiej partyi narodowej) Erko (młodo 
finn) i von Troil (członek szwedzkiej partyi 
narodowej). 

Posiedzenia w Fomisyach odbywają się 
już od trzech dni. Dotychczas przekazano 
sejmowi zaledwie kilka wniosków Najwyż- 
szych, przeważnie o finansowym charakte- 
rze, mających drugorzętne znaczenie. 

Ważniejsze wnioski, w tej liczbie o po- 
datku wojskowym na rok 1910 i 19i1, nie 
zostały jeszcze opracowane przez senat. 

S. d. wnieśli do kancelaryi sejmu pro- 
jekt petycyi do rządu o obowiązaowem u- 
bezpieczeniu robotników. Zaczynają napły- 
wać i iane petycye. 

Z otwarciem sejmu ożywiła się znacz- 
nie prasa. Organy partyjne wyrażają po- 
glądy poszczególnych partyi na najbliższe 
zadania sejmu. 

Prasa szwedzka jeszcze przed otwar- 
ciem sejmu wykazywała kome. zność bez- 
zwłocznego zwrócenia się sejmu do Mo- 
narchy z najpoddańszym, szczegółowo umo- 
tywowanym adresem w Sprawie sytuacji 
politycznej, jaka się wytworzyła. Toż saimn 
twierdzdi i młodofinnowie. Sumetariancy 
uważali, że talman, wobec ostatnich zarzą- 
deeń, nie powinien występować z przemó- 
wieniem, teraz zaś konstatują, że rafa pod- 
wodna, grożąca rozbiciem sejmowi, została 
ominięta. 

Posztzególne głosy twierdzą zresztą 
jeszcze i teraz, że memoryał najpoddańszy 
jest rzeczą przedwczesną 

Przeważa opinia, że obesnie powinny 
być przedewszystkiem opracowane palące re 
furmy wewnętrzne. 

W ciągu ostatnich dni, wobec tego, że 
oczekiwane jest lada dzień wniesienie do 
sejmu Najwyższych wniosków o asygnowa- 
niach wojennych, społeczeństwo wzywu pos- 
łów do skoncentrowania wszystkich sił w 
celu rozstrzygnięcia tej kwestyi zgodnie z 
prawami zasadniczemi. Na tym punkcie są 
jednomyślni i konstytucyonaliści, i staro- 
finowie. 

Organ młodofinnów wykazuje również 
konieczność wydania jak najprędzej prawa, 
zabezpieczającego odpowiedzialność urzędni- 
ków przed przedstawicielstwem narodowem. 
Reforma ta, wskazana jeszcze przez ukaz 


Najwyższy z dn 4go listopada 1905 r., jest 
zdaniem pa:tyi szczagólniej teraz niezbęd- 
na, gdy w skladzie senatu są nawet sena 
torowie, którzy odmówili złożema ustano- 
wionej przysięgi (pułkownik Koten, Choziai- 


Najkategoryczniej przemawia organ s 
d., żądając bezzwłocznie wydania praw 0 Są- 
morządzie gmianym 1 ochronie robotników. 
W najbliższej zatem przyszłości powinay 
być postawione na porządku dziennym pro 
jekty prawa o ubezpieczeniu na . wypadek 
Starości i niezdołnessi do pracy, 0 obuwiąz- 
kowej uprawie roli, r.furmie podatkowej, 
nauczaniu powszechnem i t. d. „Sosialide 
moczaati* radzi pośpieszyć z wykonaniem 
tego programu, gdyż w przeciwnym razie 
partye burżoazyjue mogą się narazić na po- 
ważne nieprzyiemności. 

„G:zeta Finlandzka* wychodzi obecnie 
znowu pod kier .woictwem p. Baienowa. 
To też zatrute strzały zaczęły znowu sypać 
się z tej strony na S.Jołeczeństwo finlandz 
kie, sejm i talmana. 


Zbrojenia Anglii. 


Liberalny rząd angielszi występuje v 
projektem zb:ojeń morskich, któremu naj 
troskliwszy o bszpieczen two Angli nie za- 
rzucić nie może. 

W budżecie marynarki na rok 1910/11 
rząd A-qutba oblicza wydatki na zbrojenia 
morskie na 40603,700 funtów szterlingów, 
a więc przesz'o o 5 milionów funtów więcej, 
niż w roku ubiegłym. Z tej ołbrzomiej su 
my rząd chce przeznaczyć 13,279,830 (4 i pół 
miliona więcej, niż w roku ubiegłym) na 
zwiększenie floty, a mianowicie 11,850,790 
f. szt. na dalszą budowę okrętów uchwalo- 
nych przed rokiem i 1,429 040 f. szt. na po- 
krycie pierwszych kosztów projektowanych 
nowych okrętów. Nowy program wzmo- 
cnienia floty obejmuje 5 wielkich pancerni- 
ków opancerzonych, 5 krążowników osłonię- 
tych, 20 kontrtorpedowców i wielką liczbę 
łodzi podwodnych, które mają kosztować 
750,000 funtów. f 

Ponadto rząd proponuje zbudowanie 
dwóch wielkich pływających warsztatów o 
krętowych, jednego w Portsmoucie, drugie- 
go w Medway, które mają być wykończone 
do roku 1911, i budowę stułego warsztatu 
w Portsmoucte. 

Wskutek zwiększenia floty, załoga i 
obsługa ma być powiększona o 3,000 ludzi. 

Z daiem 1 marca 1910 r. flota wojenna 
aogielska zwiększyła się o 5 pancerników 
bojowycb, 2 krążowniki nie‘ pancerzone, 9 
kontrtorpedowców, 6 kontrtorpedowców nad- 
brzeżnych, oraz 16 łodzt podwodnych. Wszy- 
stkie te okręty są już zupełnie wykoń:zone 
i gotowe do użycia. 

Dnia 1 kwietnia r. b. będą znajdować 
się w budowie: 7 pancerników, 3 krążowniki 
pancerne, 9 krążowników osłoniętych, 2 krą- 
żŻowniki nieosłonięte, 37 kontrtorpedowców, 
19 łodzi podwodnych. Z tych okrętów ma- 
ją być wykończune do dnia 31 marca 1951 
r. 1 pancernik bojowy, 1 krążownik pancer- 
ny, 5 krążowników osłoniętych (opancerto- 
nych tylko na linii wodnej), i nieosłonięty, 
20 kontrtorpsdowców i 4 łodzie podwodne. 

Wynikiem pczyspieszonych zbrojeń bę- 
dzie, że Anglia w początkach 1914 go roku 
będzie posiadać 26 wiełkich pancerników 
typu „Dreadnougt*, oprócz ogromnej floty- 
li pancerników starszych, krążowników pan- 
cernych, równających się pod względem siły 
bojowej okrętom liniowym, mniejszych lek- 
kich krążowników, torpedowców i łodzi pod- 
wodnych, 

Żądaniom entuzyastów marynarki sta- 
nie się więc w zupełności zadość. Anglia 


Zwiedzających salę kontraktową uprasza 
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Kreszczatyk Nr śl 
Beclie-ttaqe. 


SUPERFOSFAT 
Ad = c = 4 "= 
Zawartość kwasu fosforowego 16 —20%,. 


Fabryk: Łowicz, Mühlgraben, Strze* 
mieszyre, Kielce, Rendziny, Tentelów. Odeskiej. 
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Biuro pracy 
przy T-wie Pomocy Stud. Pol. 
Pil ca stnd. jake 
kore" l. wycheww. nauczyc. pracow. 
masażystów 
przyimuje się w księsarni p. L. Idzi- 
kowszjego (Ńroszezniyk 29) 1 w Zarzą- 
dzie Twa (W. Zytowierska 8 m. 1%, 
tel. 69) od 12—2 codz ennie. 


PIELGRZYMKĄ DD RZYMU. 
Komu zdrowie, środzi dano. 
A pr cd śmiercią me był w R ymie, 
Niewdzięczmka nosi miano, 


Wyjazd z Warszawy 7 maja. Zapisy 
Koziarskiego. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


Z repertuaru koncertowego 


ak Ema się by raczyli obejrzeć otrzymywane codzien- „e 
r towego rj nie nowości na sezon wiosenny. Kupno J. Hoffmana `°” 

tn . ramia f ie obowiązkowe. N kontraktó 
„ulbjwiętszy sklep towarów hamatagih m Dijon "e oee oco a Nokturn 


J, 1. Paderewskiego, 


Cena kop. 75 do nabycia u Leona 
Idzikowskiego w Kiiowie, Kreszcza- 


tyk 29. 
Poszukuję wspól- 


\ Katalogi nut bozpłat:iis. 
mka facnowca G e ra mi k a 


dla zupełnie urzsdzooej fabryki kafli i 
d-chówek w  Mobylowie Podolskim. 
Wiadomość: Kijów, Pankowska 3. Ryk- 
MAD, 17100 
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Do dzisiejszego N-ru dołączamy 
dla wszystkich prenumeratorów 
zawiadomienia 0 Wystawie 
Rolniczej w Humaniu. 
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Notatki informacyjne. 


Biere kij. rz.-kat. Tew. dekreczyn 
nebol, M.-Żytumierska Nr. 8, otwarie 
każdodziennie od 10 do 2 oprósz świat 
i niedziel. 

Temze w godzinach biarowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty- 
czących wydziału lotnisk. 

Zarzad Tew pem. otud pel. cniw 


A * wę Wielka Żyiomierska Nr 8m. 12 
od 4 do 6. 


ci. 


Koło Kobiet Polek. Biuro zarządu 
(Funduklejowska 26 m 1) otwarto cn- 
dziennie od 11 do 1 oprócz świąt i nie- 
dziel. 

Bisre pracy pey kii, rz.-kat. Tew. 
debreozynnośol, Mała Zytomierska Ng 
8, otwarte codziennie od 10 do 5 oprócr 
świąt i niedziel. Schronisko św. Jadwi- 
gi przy biurze pracy. 


17105 


K'akowskia 
17160 


będzie rozporządzała na morzu siłą zbrojną 
dwa razy silniejszą, niż Niemcy, i przewaga 
jej będzie pod każdym wzglęiem zape- 
wnioną. 

Koła konserwatywne bardzo przychy!- 
nie przyjęły nowy budżet marynarki, „Ti- 
mes* wyraża swe zupełne zadowolenie, 
„Maurning Leader“ zarzuca tylko rządowi, 
że nie byłby zmuszony do nagłego, a tak 
wielkiego zwiększenia wydatków. w roku 
obecnym, gdyby w latach poprzednich był 
dbał dostatecznie o obroną interesów an- 
zielskich. „Daily Graphic“ jest również zado- 
wolony, aie przewiduje, że w roku przy- 
szłym trzeba bądzie wyznaczyć jeszcze wię- 
kszą sumę na wzinocnieniu floty: „Jakie- 
kolwiek bowiem mogą być koszty, naród 
jest zdecydowany na utrzymanie przewagi 
angielskiej“. 

Mniej zachwycone budżetem rządowym 
są pisma liberalne, a zwłaszcza radykalne. 
„Daily News* wskazuje na to. że w ciągu 
8 łat wydatki angielskie na fiotę wzrosły z 
15 na 40 milionów funtów i przewiduje, że 
wyścig między Anglią i Niemcami dopro- 
wadzi «ba państwa do bankructwa. „Morning 
Lsader* ubvlewa mad ogromem nieprodu- 
kcyjnych wydatków, ale oświadcza z rezy- 
gaacyą, że — „innego wybóru niema“ 


$ 
Donos. 
a 


„Ziemszczina* donosi: Dn. 26 lutego 
grupa posłów do Dumy Państwowej wysła- 
ta do ministra sprawiedliwości donos nastę- 
pującej treści: 

„Dn. 25 lutego 1910 r.b. wielu posłów 
do Dumy Państwowej, a w tej liczbie i wszy- 
scy my, niż-j podpisani, otrzymaliśmy awi- 
za ye, według dołączonego wzoru, w którvch 
prezes rady rosyjskiej grupy związkn m z- 
dzyparlamentarnego, Jefremow, don si, że 
we wtorek dn. 2-go marca o g. 9-j wie- 
czorem w gabinecie prezydenta Dumy Pań- 
stwowej odbędzie się posiedzenie rosyjkiej 
grupy związku międzyparlamentarnego, na 
którem odbędą się wybory rady grupy 
i dwóch jej przedstawicieli do centralnej ra- 
dy grupy, posiedzenie której ma się odbyć 
w Brukselli 8 (21) marca 1910 r. 

„Organisacya*", mianująca się „rosyjską 
grupą związku międzyparlamentarnego", nie 
ma ustawy, zatwierdzonej przez rząd 
rı sgjski, i vie może mieć, ponieważ prawo 
rosyjskie zakazuje organizacyi stowarzyszeń 
politycznych, rządzonych przez instytucye, 
znajdujące się zagranicą. (Przepisy o stowa- 
rzyszeniach i związkach, art. 6). W ten spo- 
sób udział w podobnej organizacyi na pod- 
stawie dokładnego brzmienia prawa (2 część 
12: art. kodeksu karnego) jest występkiem, 
karanym twierdzą lub więzieniem. 

„ly niżej podpisani posłowie do Dumy 
Państwowej, nie możemy patrzeć obojętnie 
na to, że w mur.ch jednej z wyższych in- 
stytucyi piństwowych, w gabinecie prezyden- 
ta Dumy Państwowej edbywają się zakaza- 
ne przez prawo zebrania. 

„My nie możemy patrzeć obojętnie na 
to, że niektórzy posłowie do Dumy z jej 
prezydentem na cz le, dzięri wysokiemu 
stanowisku. jakie zajmują, unikają kary za 
te występki, które zaprowadziłyby niewątpli- 
wie na ławę podsądnych wszystkich niezaj- 
mujących takiega wysokiego stanowiska. 

„jednem z xzadań Dumy Państwo- 
wejjest ugruntowanie prawności i walka 
z protekcyonizmem, tymczasem posiedzenia 
odbywające się w gabinecie prezydenta, 
świadczą o wręcz przeciwnych dążnościach. 

„Na podstawie wyłaszczonych moty- 
wów, my, niżej podpisani, zwracamy się do 
ekscelencyi, jako do ober-prokuratora, z po- 
daniem !) o wytoczenie aczestnikom występne- 
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tkiej jednoaktówki „Bzy kwitną“ i sporej 
paczki naszych wśród bawiącej się publi- 
czności. 

Pogoda nieznośna, mży deszcz, ale po- 
mimo to stawiło się dużo żądnych zsbawy 
uroczych zwinogródczanek w otoczeniu swo- 
ich sąsiadów i sąsiadek, nieraz z duść odle- 
głej okolicy. Widocznie hasło „circenses!* 
nigdy nie traci na swojej potędze... Napró- 
Żno z pobożną miną starają się jedni drugim 
wmówić, że to tylko dla celu dubroczynne- 
go... Biorę program wieczorku do ręki. 
Czego tam niemu? „Bzy kwitną“ Przybyl- 
sziego po polsku, Czechowa „Oświadczyny“ 
po rosyjsku i sztuka mazłoruska. Grają 
amatorowte, przybyli z odległej o 30 wiorst 
osady fabrycznej B. Jeżeliby z odegrania 
tych sztuczek sądzić o psłnych poświęcenia 
amatorach, to, niestety, można przyjść d3 
następującej konkluzy: członkowie trupy 
muszą być najlepszymi ukraińcami, nieco 
gorszymi rosyanami, a wcale nie przednimi 
polakami. Daleki, naturalnie, jestem od trzy- 
mania się oburącz takiego mniemania, jak- 
kolwiek niektóre inne okoliczności tego wy- 
stępu poniekąd ns„rawiedliwiają takie nie- 
słuszne przypuszczenie. 

Wrażenia z powtórnego występu w Zwi- 
nogródce kółka ziłośników z B. dają się 
streścić w tych kilku słowach. Do komedyji 
zdolności są niemałe, stąd najsłuszniej od- 
bierali artyści rzęsiste oklaski za małorosyj- 
ską i rosyjską komedyę. Natomiast radził- 
bym zostawić w spokoju wszelkie dramaty- 
czności, a szczególnie tak niewyraźne a tkli- 
we rzeczy, jak „Bzy kwitną“, sby nie wy- 
stawiać się na niemiłą sytuacyę przy otrzy- 
mywaniu oklasków z litości. 

Po teatrze w sali głównej klubu bawio- 
no się i tańczono do upadłego, wypróżniając 
kielichy szampana na otarcie łez biedakom, 
a w bocznych komnatach „dyabełek* i ,.szto- 
sy“ rozpalały instynkta, wypróżniając na cel 
dobroczynny kieszeń, zapełnioną kapitałem 
czasami spornej własności. 

Niedawno i prawie jednocześnie po- 
wstały w Zwinogródce dwie instytucye, bez 
których każda cokolwiek większa osada 
ludzka z trudnością obejść się może, a mia- 
nowicie: kasa pożyczkowo-oszczędnościowa 
i bank wzajemnego kredytu. 

Założenie podobnych instytucyi odda- 
wna było marzeniem niektórych polaków 
mieszkających w Zwinogródce, lecz w urze- 
czywistnieniu tego marzenia wyprzedzili nas 
inni. Podobno jedna i druga instytucya 
rozwijają się z nadzwyczajną szybkością. 


go stowarzyszenia, mianującego się „grurą 
rosyjską związku międzyparlamentarnego*, 
procesutękarnego, na mocy 2ej części art. 
124 kodeksu karnego, 2) o przedsięwzięcie 
środków w celu przeszkodzenia występnemu 
zebraniu, jskie ma się odbyć, sądząc z do- 
łączonego tutaj zawiadomienia, w gabinecie 
prezesa Dumy Państwowej dn. 2-go marca 
1810r 

Donos ten podpisali: Markow 2-gi, Za- 
mysłowskij, Puryszkiewicz i inni członkowie 
prawicy. 


Z prasy rosyjskiej. 


Z pəwodu wzmożonėgo budownictwa 
morskiego w Niemczech „Nowoje Wremia* 
wypowiada następujące uwagi: 


<Polivycy europejscy oświadczają jeden po dru- 
gim o swoich pokojowych zamiarach. 

«Jednakże, bez względu na swoją pokojowość, 
rządy zwiększają nieustannie zbrojenia. Typowym przy- 
kładem tego nasiroju są Niemcy. 

»Niemcom nikt nie zagraża. Ich granica wscho- 
dnia, zabezpieczona jest od wszelkich niespodzianek. 
Gdyby z Poznańskiego usunięto wszystkie wojska, to 
jeszcze bezpieczeństwo Niemiec nicby nie ucierpiało. 

«To samo ma miejsce z siłami morskiemi. Niem- 
com nikt nie zagraża, jednakże z roku na rok wysilają 
się one, by stworzyć nową flotę, która dułaby im prze- 
wagę nietylko nad Risyą i Francyąq, lecz nawet nad 
Anglią. W ciągu ostatnich lat dziesięciu wydatki pań- 
stwa niemieckiego na budownictwo morskie podwoiły 
się. Niemcy nie liczą się przytem ze swymi fandusza- 
mi. Wydają one na zwiększenie swej floty więcej, niż 
są im w stanie dać istniejące podatki. Budują one swo- 
ją flotę na rachunek pożyczek, c'ężar amortyzacyi któ- 
rych spadnie na przyszła pokolenia. 

«Istota sprawy oczywiście nie na tem polega. 
Czy tanio, czy drogo kosztuje bndownictwo morskie 
państwa poszczególue, jestto sprawa wewnętrzna każde- 
go państwa i rządu. 

«Jednakże, gdy zostało stwierdzone, że Niemcy, 
bez względu na całą taniość budowy okrętów, zmuszone 
są jednakze wydatkować na ten cel z pożyczek, apada- 
jących ma przyszłe pokolenia, to sprawa przybiera inną 
postać. Widocznem jest, że z budową floty bejowej 
spieszą się czegoś, nie licząc się z groszem i z potrze- 
bami chwili bieżącej. Przygotowoją się do jakiejś lepszej 
przyszłości, która okupi te wydatki, Nie trudno się do- 
iyślić, jakie mają cele Niemcy, wzmacniając tak go- 
rączkowo flotę». 


Z powodu odrzucenia przez komisyę 
Rady Państwa projektu prawa o skazaniu 
warunkowem „Rusk "Vied.* piszą: 


<Komisya Rady Państwa wypowiedziała się już 
za odrzuceniem projektu skazania warunkowego. ePierw- 
sze prawo, które jast niejako pierwszym krokiem na 
drodze reslnego pclepszenia naszego życia», jak cha- 
rakteryzowano projekt prawa w Dumie’ Panstwowej, 
«który konieczny jest ze względów państwowych», jak 
wskazywał minster sprawiedliw uści, ma być odrzucony. 
«Dobry początek» spotkał już i w Dumie atmosferę 


«dzikich obyczajów», Jecz tam tego rodzaju instynkty Sulima. 
nie uzyskały przewagi i projekt został przyjęty. Lecz— C S E E 

Jak mówił p. Puryszkiewicz -- «wszak mamy jaszcze 

«Radę Państwa», gdzie wskazana atmosfera jest sil- KRONIKA PROWINCYONALNA, 
niejsza i los «pierwszego prawa» i «pierwszego kroku» 6 


został przesądzony. W skazania warunkowem jeszcze 
w Dnmie przeciwnicy rowatorstw upatrywali <ehwia- 
nie a} kursu politycznego», «osłabienie represyi», pe- 
wnego rodzaju amnestyę i kapitulacyę przed przestęp- 
camı, i nie ma nie dziwnego, ze komisya Rady Państwa 
wypowiedziała się za odrzuceniem projektu prawa», 


(Z pism i od korespondentów). 


— Żwanisc na Pod.lu. Cicha, spokoj- 
na mieścina nasza zawrzała oburzeniem, 
wywołanem kradzieżą, spełnioną dn. 22 lu- 
tego w nocy, w tulejszym kościeie, 

Złoczyńcy (gdyż jak przypuszczają by- 
to ich kilku), dostali się do wnętrza świą- 
tyni przez zakrystyę, gdzie, zasłoniwszy ko- 
mżą okno, wychodzące na plebanię, doko 
nali spustoszenia, zabierając rzeczy cenniej- 
sze jakoto: monstrancyę, kielichy, puszki, 
relikwiarz i t. d. — oraz pieniądze ze skar- 
bony. Szczęściem rahunek ograniczył się 
tylko do zakrystyi, a głównie mieszczącego 
się tam skarbca, wartościowe zaś vota, przy 
ołtarzu św. Kajetana, mieszczące się wew- 
nątrz kościoła — ocalały; straty, o ile na 
razie obliczyć można, wynoszą około 700 rb. 
Suma to pokaźna dla kościołka, nieliczaej i 
ubogiej parafii. Wykrycie winnych, dzięki 
blizkości granicy i age oka władzy — 
należy do bardzo wątpliwych. 

Oburzenie jest tem silniejsze, że nie 
ochłonięto jeszcze po innym, niemniej ha- 
niebnym czynie. Przed dziesięciu dniami 
na cmentarzu miejscowym jakaś ręka zbro- 
dnicza naruszyła spokój zmarłych, dostaw- 
szy się do familijnego grobu rodziny Że- 
browskich. Odśrubowane trumzy i nieład 
świadczą o chęci rabunku. 

W tym wypadku. sprawca nie ujdzie 
chyba kary, gdyż krewni nie szezędzą sta- 
rań w celu wykrycia winowajcy. X. 

— Policya w Czerkasach Dumska komisya do 
skierowywania wniosków prawodawczych pierwotnie 
wypowiedziała Się za zredukowaniem zapomogi, asygno- 
wanej miastu Czerkasom przez rząd do 4,786 rubli. 

Obecnie ministerstwo spraw wewnętrzny: h za- 
wiadomiło generał gubornatora kijowskiego, że, wobec 
dostarczenia jej nowych danych w tej sprawie, rzeczo- 
na komisya uznała, iż w r. 1910 i 1911 należy asygno 


Ho we ten cel takąż sumę, jaka była wydana w roku 


e TOTW | 
Bez maski. 


W pewnym „salonie“ debatowano ò 
wywrotowych tendencyach prasy współcze- 
snej i o zaniku poczucia gadności u „do- 
brze urodzonego* ogółu, który byle jakim 
m „swojskim* za nos prowadzić się 

aje... 

! Ktoś rzucił kilka słów wątpliwości, czy 
aby ów „urodzony* ogół istotnie bywa pod 
wpływem „swojej“ prasy... 

Ale go przegłosowano... 

.. To się zdarza. 

Jako przykład gazeciarskiego opryszka, 
który — rzuca się, gryzie, napastuje i po- 
słuch „gwałtem* sobie wywalcza — zostało 
rzucone nażwisko niżej podpisanego. 

Oburzenie zapanowało wcale obfite... 

— Kto on zacz?.. skąd do tego przy- 
chodzi?.. jakim prawem?.. 

«e Warchoł! .. 

.. Człowiek — „dla którego niema nie 
świętego*! 

I byłbym zgubiony, gdyby nie okoli- 
czność łagodząca... 

Ktoś z obecnych rzucił zjadliwe py- 
tanie: 

— (zy „ón* bywa w „towarzystwie“? 

I okazało się na szczęście, że — bywa. 

Okazało się następnie, że nie jest „on* 
EE WE z zawodu, że jest raczej zbłą- 
kaqym kozłem, który atoli „do powrotu“ 
najmniejszej chęci nie zdradza. 

Losu więc mego nie rozstrzygnięto, ale 
głowami — kiwano. 


Czarny logomośėć. 


Z okazyi ogłoszenia przez urzędowy or- 
gan ministerstwa finansów zestawienia wy- 
datków państwowych w ciągu ostatnich lat 
ośmiu „Rusk. Wied.“ piszą: 


<Nie można powiedzieć, żeby osiągnięto powazne 
rezultaty. Jeśli zaś wziąć pod uwagę, że zwiększenie 
wydatków prodnrcyjnych nastąpiło nie kosztem zmniej- 
szenia wydatków nieprodukcyjaych, lecz zapomocą 
zwiększenia źródeł podatkowych i ilości obligacyi, to 
osiągnięte rezultaty zmniejszają się jeszcze, Kategorya 
wydatków niepredukcyjaych w naszym budżecie w cią- 
gu ostatnich trzech lat nietylko nie zmniejszyła się, 
lecz nawet wzrosła o 169%/, I to bez względu na to, że 
w ostatnim budżecie przedkonstytucyjiym zostały i tak 
nadmiernie wyśrubowane wydatki nieprodukcyjne, z u- 
szczerbkiem dla produkcyjnych, ogólne wydaiki na a- 
dministracyę wzrosły w Ciągu 8 lat o 78,2 mil. rb., 
z których ma policyę, sąd i administracyę więzienvą 
przypada 62,5 mil. rb. W ciągu czterech lat pozakon- 
stytucyjnego rozpatrywania bndżetu wydatki te na <u- 
spokojenie polityczne» wzrosły o 46%, a w ciągu 3 lat 
istnienia konstytucyi wzrosły jeszcze 0 22%. W szcze- 
gólności wydatki na policyę zwiększyły się podczas 
wojny i rewolucyi o 1009], a budń-t więzienny w cza- 
sach kopstytucyjnych wzrósł o 8307. Jeśli porówuamy 
z tem wzrost innych kredytów, lu zobaczymy, że i w 
czasach ak yjnych przed walką z zemieszkami» 
ustępoją wszelkie inne interesy., Budżet eoświaty» 
zwiększony został za tenż3 sam czas zaledwie 0 450g, 
wydatki kontroli państwowej o 15*jg, sądu o 250, i na- 
wet wydatki na obronę państwową wzrosły tylko o 
2507, Wydatki na wewnętrzną obrenę państwową prze 
wyzszają jedynie wydatki na organizacyę rolną. Wzrost 
tych kredytów przeszedł wszelkie inne, dochodząc do 
i1370(,, Jednakże są to do pewnego stopnia również 
wydatki cochronne». «Nasza oręanizacya rolna spełnia 
okroślono zadania i ma cele polityczne, które nie są 
lak bardzo cddalone od tych, które są wykonywane 
z funduszów, asygnowanych na cocbranę bezpieczeństwa 
wewnętrziego>. Kredyty więc na «uspokojenie» nie zo- 
stały uszcznplone w  rozpnirywanym okresie. Naogół 
można powiedzieć, że wszystko zostaje p3 staremu». 


„Rossija* poświęciła artykuł wstępny 
Finlandyi, powtąrzając w nim oszczerstwó 
„Złemszczyny* o przekupiepiu „Rieczi* przez 
ugitatorów finlandzkich. Oczywiście mużna 
się było tego spodziewać, że oszczerstwo to 
przypadnie do smaku szanownemu organo- 
wi. Co najciekawsze jednak jest, to to, że 
gazeta mówi o konieczności podniesienia po- 
ziomu kulturalnego Finlandyi. Doradźsjąc 
Finlandyi, by zaoszczędziła pieniądze, wyda- 
wane na egitacyę na Zachodzie i przekupy- 
wanie „Rieczi*, pisze: 

«Przydadzą się te pieniądze dla tejże samej Fin- 
landzi, choćhy dlatego, by poprawić zło, wyrządzone 
narodowi przez politykomanów  finlsndzkich 1 uczynić 
go o tyle kulturalnym, by dzieci nia piwały na ducho- 
wnych prawosławnych, a prasa finlandzka nie dowo- 
dziła przez każde swe wystąpienie, jak finlandzkie 
sfery polityczne są mało inteligentne». 

(m) 


Eoee 
Z życia prowincyi. 
Zwinogródka | na tókrainie w lutym. 


W dobie największej naganki na „ino- 
rodców* i wszechwładży okólników, mają- 
cych na celu zgniecenie „ciasnego“ nacyo: 
palizmu najlepiej, niestety, robią ci kore- 
spondenci z naszych kresów, którzy zapeł- 
niają dział prowincyonalny „Dziennika Ki- 
jowskiego* sprawozdaniami z zabaw i tea- 
trów amatorskich. Jakkolwiek przez aso- 
cyacyę myśli stoi mi przed oczami w takich 
razach „sciavus saltans“ w całej swej gro- 
zie, jednakże, pocieszając się, że jeszcze tań- 
ców i zabaw inoplemieńców nie podciągnię: 
to pod kodeks karny, podążam dobrze ude- 
ptanym szlakiem i oto parę wrażeń z wie- 
czorku w dniu 30 stycznia r. b. Z tem wię- 
kszą fantazyą to czynię, Że wieczorek ów 
z Polską, wymazaną ze świata przez „emono- 
polizowany* nacyonalizm, nie miał nic wspól- 
nego, oprócz wykonawców artystów malu- 
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zowy szemat dziejowych ewolucji. 


ściu 


O słowianach. 


O słowianach, specyalnie zaś o tych, 
którzy się między Odrą a Dnieprem roz- 
siedlii mówił w ubiezłą niedzielę p. Stani- 
sław Zieliński w jednej z sal klubu „Ogni- 
wo*. W treściwej a zwięzłej pogadance za- 
poznał on słuchaczów z t-mi zm'anami, ja- 
kie w organizacyi plemiennej, społecznej i 
państwowej tego odłamu słowiańszczyzny 
zaszły w okresie od wieku IX do XIV. P'rze- 
suwały się więc kolejne fazy ustroju pań- 
stwowego — od pierwszych zgrupowań ple- 
mienno-rodowych, do książęcego samowładz- 
twa, z wierną drużyną tworzącego wielkim 
rozmachem potężne i rozległe państwo i do 
dalszego rozbicia się wielkiej całości w o- 
kresie dzielnicowym. Prelegent, rozwijając 
swój temat, sięgnął w dziedzinę historyozofii 
i tłómaczył zmiany bistorycznych okresów 
zmianą psychologii—tego nieświadomego in 
stynktu zbiorowej duszy narodu, która raz 
z niesłychaną energią prze do wielkich za- 
dań, do walk niespożytych i zwycięskich, to 
znów w wygodnej bierności, w -pokojnem 
i egoistycznem bytowsniu pogrąża znużony 
i zobojętniały naród. 

W tem syntetycznem ujęciu przedmio- 
tu uwypuklały się podstawy, na jakich grun- 
towało się państwo już od samego prawie 
początku historycznego okresu. Projekt. ca- 
łości był już wtedy gotów — w wieku XI — 
tzięki geniuszowi narodu, który się w po- 
tężnego, chrobrego wcielił władcę. I już od 
XI wieku mówić można o testamencie hi- 
storycznym .. 

Pogadanka p. S. Złelińskiego była z rzę- 
du tych, które pobudzają do myślenia, dając 
wielkimi sztrychami narzucony szkic, obra- 
Jasność 
wykładu i dobra forma zewnętrzna ułatwiły 


słuchaczom dokładne zrozumienie skompli- 


kowanego procesu przemian wewnętrznych 
i zewnętrznych, jakie zaszły wśród wielkie- 


go odłamu zachodnich plemion słowiańskich. 


Publiczność, dość licznie zebrana, okla- 
skami dz'ękowała prelegentowi za zajmujący 
wykład. 


NE © WE zaw | À 
Posiedzenie rady miejskiej, 


Wczorajsze posiedzenie rady miejskiej 
było widownią nader ciekawych starć z po- 
wodu rozpatrywania sprawy terytoryum wy- 
stawy krajowej w r. 1911. Przy tej okazyi 
ujawniły się zwykłe instynkty parafialne 
naszych panów radnych: podporządkowanie 
interesów miasta interesom jrgo poszczegól- 
nych cyrkułów, ambicye osobiste, w końcu— 
chęć zyskania wszystkiego, nie dając nie 
wzamian, chociażby z ryzykiem zgubienia 
całej sprawy. 

Bezwątpienia wystawa wpłynie na pod- 
niesienie tej dzielnicy miasta, w której zo- 
stanie ona urządzoną, dlatego też apetyty 
radnych zaostrzyły się na ten smaczny ką- 
sek. Słyszeliśmy też żądania, aby wystawę 
urządzić w cyrkule: łusjanowieckim, płos- 
kim, łybedzkim, peczerskim.. Każdy mów- 


ca chciał, aby terytorynm wybrano w dziel- 


nicy jego lub sąsiedniej; wyjątek stanowił 
p. Lesisz, który, jako zamiłowany ogrodnik, 
gotów był wyrzec się całej wystawy, byle 
ocalić inspekty miejskie wartości 3 tys. rb. 

Sprawę przedstawił zebranym p. Dja- 
kow. Zaproponował on oddać dla wystawy 
ogród Cesarski, a właściwie stoki góry ogro- 
dow:j oraz część doliny w E pozo- 
stawić komitetowi swobodę pertraktacyi z p. 
Dogmarowym o oddzierżawienie , „Chateau 
des Fłeurs*, w końcu — wydać komitetowi 
zapomogę w kw. 5 tys. rb. Skromfy ten 
wniosek,* sprowadzający do minimum żąda- 
nia komitetu wystawowego, napotkał opozy- 
cyę ze stropy przedewszystkiem p. Wołyń- 
skiego. Mówca nie oponuje przeciw vcda- 
niu pod terytoryum wystawy stoków góry, 
wypowiada się przeciw wkraczaniu do ogro 
du Cesarskiego, zgadza się na podniesienie 
zapomogi do 10 tys. rb. pod warunkiem, że 
na wystawie będzie urządzony dział gospo- 
darki miejskiej. 

Należy zaznaczyć, że co do ostatniego 
żądania — komitet ubiegł p. Wołyńskiego, 
organizując wszechrosyjski dział gospodarki 
miejskiej. P. Lesisz oponuje przeciw urzą- 
dzeniu wystawy ze wzgiędu na inspekty 
miejskie, wartości 3 tys. rb. P. Jozefi uwa- 
ża za możliwe urządzenie wystawy na da- 
wnym placu wystawowym (cyr. łybedzki.) 
P, Gołubiatnikow obawia się, że teryt ryum o- 
grodu Cesarskiego okaże się zbyt szczupłem, 
że roboty przy umocowaniu i splantowaniu 
góry nie zostaną na czas ukończone, że od- 
dzierżawienie „Chateau“ zapewni zbyt wiel- 
kie korzyści p. Degmarowowi, miasto zaś 
nic na tem nie zyska. Mówca stawia żąda- 
nie, aby kom tet urządzii komunikacyę me- 
chaniezną między brzegiem Dniepru i 
szczytem góry oraz odnogę tramwajówą na 
plac wystawy. P. Demczenko wskazuje na 
to, że skasowanie parników nie jest niepoweto- 
waną stratą wobec tego, iż miasto zyska 
wspaniale urządzony teren z pawilonami, 
na którym będą mogły się odbywać  wszel- 
kie inne, mniejsze wystawy, co bez wątpie- 
nia zapewni miastu znaczne zyski. Urządze 
nie wystawy na dawnym placu p. Demczen- 
ko uważa za niemożliwe ze względu na 
szczupły teren. W końcu mówca proponuje- 
aby komitetowi pozwolić na budowanie lek- 
kich pawiłonów w samym ogrodzie, uważa- 
jąc, że nie odbije się to ujemnie na stanie 
ogrodu. P. Szeftel patetyczaie występuje 
w obronie interesów Śródmieścia, które, po- 
zubawione widoku nieba, pragnie oddać na 
zagładę źródło powietrza— ogród Cesarski. 
Mówca obawia się odpowiedzialności przed 
przyszłem pokoleniem za zniszczenie ogrodu 
i proponuje przenieść wystawę na Łukja- 
nówkę. P. Słusarewski wskazuje na olbrzy- 
mie zyski osiągnięte przez miasto W razie 
przyjścia wystawy do skutku, na to, że u- 
rządzenie wystawy w ogrodzie Ces. będzie 
uporządkowaniem ogrcdu, a nie jego znisz- 
czeniem, w końcu proponuje część terenu 
wystawy w razie braku miejsca przenieść 
na plac wyścigów na Peczersku. 

Bezpodstawność wszyśtkich twierdzeń 
o zniszczeniu ogrodu, jako też znaczenie 
wystawy dla Kijowa wykazał w swej na- 


dzwyczaj rzeczowej przemowie p. M. Buko- 


wiński. Urządzenie wystawy w śródmie- 
zwiększy przynajmniej o 50  proż. 
Irekwencye wystawy, a dla miasta nie jest 


obojętnem jej powodzenie. 


KIJOWSKI 


Korzyści, osiągnięte z jej urządzenia, 
należy obliczać na dzies ątki milionów rubli. 
Obawy cp do zniszczenia ogrodu są płonne, 
czego dowodem zwykle praktykowane urzą- 
dzanie wystaw w parkach i ogrodach. Ska 
sowanie inspektów nie jest jeszcze wielkiem 
nieszczęściem, albowiem o wiele dogodniej 
dla miasta będzie prze: ieść je na inne miej- 
sce. Wreszcie— miasto zyskuje 8 dzies. par- 
ku na miejscu obecnych stoków gór, które 
zostaną uporządkowane kosztem wystawy; 
wobec tego zysku opłaci się nawet strata 
kilku drzew. 

Po wyczerpaniu lsty mówców, którzy 
już nie nowego do dyskusyi nie wnieśli, za- 
brał głos przedstawiciel komitetu, p. Dawy:- 
dow. Mówca zaznajomił obecnych z projek- 
tem wystawy, wskazał na szero:ie granice, 
zakreślone przez komitet. Dane, przytoczone 
przez p. Dawydowa, uzupełnił p. Rzepecki, 
w końcu inżynier Rabczewski przedłożył 
clan robót przy umocowaniu stoków góry. 
Budowa sztolni zajmie 4 miesiące czasu, 
splantowanie góry—2 miesiące, razem—pół 
roku. Koszta tych robót, które wcześniej 
czy później muszą być dokonane, wynoszą 
60 tys. rb. 

Po jeszcze pewnych usiłowaniach oha- 
lenia projektu urządzenia wystawy w ogro- 
dzie Cesarskim, został poddany pod głoso- 
wanie wniosek: ofiarować dla wystawy stoki 
góry Cesarskiej i dolną część ogredu oraz 
przyjąć na rachunek miasta pałowę kosztów 
umocowania góry. Wniosek uzyskał więk- 
szość 31 głosów przeciw 16. Dla szczegóło- 
wego rozpatrzenia tej sprawy Zostanie po 
święcone jeszcze jedno zebranie; dziś — ra- 
da miejska ma zbadać teren wystawy na 
miejscu. 


KRONIKA. 


Kalenóśnrzyk. 
Dziś 3 (16) Popielec. Kunegundy. 
Jutro 4 (17) Kazimierza Król. W. 
Wasahód słońca godz. 6 m. 15 


Zachód słońca godz 6 m 03 
Dłegość dris godz. 11 m. 48 


- 


— Qdczyty p. Dawida. Jutro rozpoczy- 
nają się odczyty znanego p ychologa z War- 
szawy p. Dawida. Pierwszy odczyt: „O in- 
telizencyi*, drugi — „O głupocie*, trzeci — 
„O zdolni ści do ptacy*. 

— Sprostowanie. — W numerze wczo- 
rajszym w rubryce „Nadesłane“ wydruko- 
wano błędnie — „wyrazić firmie Wł. Wen- 
cel“ zamiast, jak być powinno—„wyrazić 
firmie Wł. Mencel", co niniejszsm prostu- 
jemy. 

— Ukonstytuowanie sią zarządu „Ogni- 
wa“. W poniedziałek dn. 1 marca odbyło 
się zebranie nowej rady gospodarzy klubu, 
na którem dokonano podziała poszczegól- 
nych funkcyi między jej członkami. 'Na 
prezesa rady wybrano p. Piotra Pcdhorskie 
go, na wiceprezesa p. Michała Buakowińskie- 
go, na sekretarza p. J. l'rycza, jego zastep- 
cę—p. K. Kelusa, na skarbnika p. I. So- 
chackiego, jego zastępcę —p. B. Perro. Na 
posiedzeniu powy?szem dokonano również 
wyborów poszczególnych komisyi. 

Do komitetu zabaw weszli p.p. Tade- 
usz Fudakowski, Konrad Kelus, Czesław Ło- 
ziński, Aleksander Przesmycki, Kazimierz 
Rząśnicki, Antoni Sokołowski, Stanisław 
Szostkiewicz, Kazimierz Kleczyński, Jan 
Douglas. Do komitetu gospodarczego p.p. 
Jan Douglas, Klemens Kozakowski, Stani- 
sław Orłowski. Do komitetu czytelni p.p. 
Tadeusz Fudakowski, Edward Paszkowski, 
Stanisław  Szostkiewicz. Zarządu służbą 
podjął się p. Stanisław Orłowski, kartami— 
p. Stanisław  Bajkowski, buchalteryą—p. 
Stan'sław Wolski, 

— Kiermasz T-wa dobroczynności. W 

zisiejszym numerze, w rubryce „Nadesła- 
ne“, zamieszczamy 4 tą listę ofiar, złożonych 
na kiermasz Tow. dobroczynności. Sprawo- 
zdanie ogólne będzie ogłoszone po ukończe- 
uu rachunków, o podanie których jak w 
najprędszym czasie zarząd T-wa za naszem 
pośrednictwem najuprzejmiej prosi szanowne 
panie go podynie kiesków. Spieszre zała- 
twienie wszelkich rachunków  kiermaszo- 
wych jest niezbędne ze względów, iż zarząd 
jest obowiązany w okreśłonym terminie 
przedstawić szczegółowy rachunek miejsco- 
wym władzom. 

Skarbnik komitetu kiermaszowego za- 
łatwia wszelkie rachunki codziennie od 12 
do 8-ej po południu w biurze Tow. dobro- 
czynności (M.-Żytomierska Nr. 8). 

— Połączenie morza Baltyckiego z Czar- 
nem. Gubernator kijowski zażądał od pre- 
zydenta miasta bliższych ioformacyi w spra- 
wie starań rady miejskiej o zezwolenie na 
zwołanie do Kijowa zjazdu przedstawicieli 
zarządów miejskich i ziemskich, komitetów 
giełdowych, handlowych i przemysłowych, 
orzanizacyi przemysłu górniczego oraz To- 
warzystw kupieckich i żeglugi parowej, za: 
interesowanych w sprawie najszybszego u- 
rzeczywistnienia projektu drogi wodnej, któ- 
ra przez Dniepr z Dźwiną połączy morze 
Czarne z Ra!tyckiem. 

— Otwarcie żeglugi. Z dniem wczoraj- 
szym de facto rozpoczęła się żegluga na 
Dnieprze. Z Kijowa o godz. 5 pò południu 
wyruszył do Ekaterynosławia pierwszy pa- 
rostatek zjednoczonego towarzystwa żeglugi 
parowej „Wojewoda“. Z Kremienczuga do 
Kijowa wyrusrył parostatek „Cesarz Mi 
kołaj II“ Z zatoki Matwiejowskiej, gdzie 
zimują statki wszystkich towarzystw, część 
parostatków wypłynęła na rzekę. Wypro- 
wadzono także parestatek rządowy „Kijów“. 
Zeglugę międży Kremieńczugiem i Ekatery- 
nósławiem należy również uważać za otwartą, 
Między temi miastami kursuje już kilka pa- 
rostatków. Dniepr EU Kijowa jest na 
całej przestrzeni wolny od lodu. W górnym 
korycie Dniepru i Desy lody jeszcze nie 
puściły. Dniepr pod Łojewem, Mohylowem 
i Smoleńskiem dotąd pokryty lodem. 

Poziom wody w Dnieprze podnosi się 
bardzo nieznacznie. Wogóle w roku bieżą- 
cym nie jeśt przewidywany większy wylew, 
ponieważ ani obfitego śniegu, ani mrozów nie 
było. Temperatura wody w Dnieprze +3". 

Dzisiaj o godz. 9 zrana wyruszy do 
Pińska jeden z parostatków towarzystwa 


żeglugi parowej. 


— Walka T wa tramwajowego z mia 
stom. Wczoraj miejska komisya tramwajowa 
zebrała się w remizie T-wa tramwajowego 


przy ul. W. Wasylkowskiej dla zbadania. 
stanu wagonów. Przedstawi:iele atoli T-wa 
nie pozwolili na oglądanie wagonów. Wobec 
tego prezes komisyi, br. Orgis von Raten- 
berg, wystosował do gubernatora prośbę o 
wydanie polecenia komisyi, aby zmusiła una. 
T-wo tramwajowe do pozwolenia komisyi 
tramwajowej zbadać elektrowozy, których 
stan często grozi niebezpieczeństwem dla pu- 
bliczności. 

— W sprawie ruchu samochodowego. 
Wczoraj do zarządu miejskiego stawili się 
przedstawiciele kapitalistów zagranicznych 
z zapytaniem o ogólne warunki, na których 
miasto zgodzi się oddać koncesyę na przed- 
siębiorstwo samochodowe w Kijowie. W ra- 
zie, gdyby miasto zgodziło się zorganizować 
prawidłowy ruch automobilowy w mieście, 
T-wo obiecuje już jesienią roku bieżącego 
wypuścić pierwsze automobile. Z początku 
będą one krążyły między placem Cesarskim 
a dworcem kolei, potem ruch stopniowo z.- 
stanie rozszerzony na całe miasto. 


— W sprawie Tarnowskiej. Oficer ki- 
jowskiej żandarmeryi, p. O Rourk, rodzony 
brat głównej bohaterki słynnego procesu, 
hr. M. Tarnowskiej, zwrócił się do zarządu 
lekarskiego z prośbą o uznanie krewnego 
ich, mieszkańca m. Kijowa, p. M. Miłorado- 
wicza, za niepoczytalnego umysłowo i o wy- 
danie odpowiedniego świadectwa. Dokument 
ten wraz z in*ymi zostanie przesłany do są 
du w Wenecyi, jako dowód, iż w rodzinie 
O'Rourków zdarz»ją się czę:te wypadki zbo- 
czeń umysłowych. 

— W sprawie tyfusu plamistego. One- 
gdaj u gubernatora kijowskiegu odbyła się 
przy udziale przedstawicieli miasta i ziem- 
stwa oraz władz lekarskich i naczelnika po- 
licyi powiatu kijowskiego narada w spra wie 
epidemii tyfusu plamistego. Stwierdzono, iż 
epidemia w okolicach Wyszogrodu, gdzie 
dosięgła ona najwyższego napięcia, zaczęła 
się zmniejszać. 

Na zebraniu sprawozdawczem między 
innymi środkami walki z tyfusem plami- 
stym omawiano kwestyę wodociągów w Bia- 
łej Cerkwi. Zebranie uchwaliło zwrócić się 
do zarządu ziemskiego z prośbą o wzięcie 
udziału w urządzeniu wodociągu w Białej 
Cerkwi, stosownia dp odczytanej w zebra- 
niu prośby mieszkańców miasteczka. Dla 
opracowania szczegółowego projektu wodo- 
ciągu w B. Cerkwi uchwalono wybrać spe- 
cyalną komisyę pod przewodnictwem mar- 
szułka szlachty pow. wasylkowskiego, p. Ilja- 
szenki, Wobec tego, iż epidemia tyfusu 
znacznie się zmniejszyła, uchwalono urządzać 
zebrania u gubernatora nie regularnie co 
2 tygodnie, lecz w miarę potrzeby. 


— KRADZIEŻE. W domu mr 1 przy ul. Cho- 
rewej ze składu kupca L. Hechtmana skradziono ko- 
szów na sumę rb. 1.000. Okazało się, ża sprawcami 
kradzieży byli robotnicy—M. Złotnik i A. Tombak, któ- 
rzy sprzedawali kosze przekupniom na Besarabce. Po- 
licya zrobiła u kilku z nich rewizye—n Makowskiego, 
e i Kałoszyna i znalazła u nich 43 skradzione 
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— Przy ul. Boryczew Wzwoz, w mieszkaniu C. 
Skaliżenki, popełniono kradzież rzeczy i gotówki na 
sumę rb. 235 — Złodzieje, przy pomocy podrobionych 
klaczy przedostali się do mieszkania J. Gredmana 
(Nadb. Łybedzka nr 49) i, zabrawszy rzeczy wartości 
za 120 rb., próbowali wynieść się z łupem, zostali jed- 
nak spostrzężeni i zaaresztowani. Byli to M. Fedoren- 
ko, G. Bezkrowyj i A. Stepanow. 

— NOŻOWIEC. Na ulicy Petrowskiej G. Ko- 
walewski, pobiwszy się z T. Owczarenkową, zadał jej 
kłótą ranę w głowę. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledeza zaa- 
resztoweła T. Copkę i A. Kołosowa. Na ulicy Wwio- 
deńskiej aresztowano 17-letniego J. Ajsenberga, w chwl- 
li gdy próbował okraść G. Kawaleranka. 

— FIGLE TRAMWAJU. Na ol. Dmitrowskiej 
tramwaj najechał na J. Sokołowa, który odniósł potłu- 
czenia głowy. Lekarz <Pogotowia» opatrzył poszkodo- 
wanego. 

Na ul. W. Wasylkowskiej w pobliżu placu Tro- 
ickiego tramwaj najechał na rozwozicielą piwa Pie- 
szczyńskicgo. Wóz został uszkodzony. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA, Na placu łukja- 
nowieckim platforma J. Krysiat'ckiego najechała na 
przekupkę Tatyanę Tarasiewiczową. Kobieta została 
mocno polłuczona, 

— SPRZENIEWIERZENIE. Uczeń szewcki 
Franciszka Szulca M. Zakurski, otrzymawszy dla swo- 
go pryncypała na 65 rb. materyału szewck czo i pio- 
niądze, uciekł z niemi. 

-- NIE BYŁO SAMOBOJSTWA. Śledztwo wy- 
kazało, iż zmarły w niedzielę nA nl. Gonczarnej szewc 
Wł. Markunas nie zginął bynajmniej z własnej ręki, 
lecz padł ofiarą morderstwa. Mrarkunas spotkał się z 
swym kolegą A Szewczenką i wszczął z nim kłótnię. 
Według słów ares:towanego Szewcżenki, podniósł «n 
w górę Markunasa i rzncił nim o ziemię. Markunas 
miał w kieszeni nóż, który wypadkiem przebił pierś w 
obrębie serca. W parę minut M. już nie żył. Szew- 
czenko s edzi pod strażą. 

— BEZPRAWNI. W Petersburskim hotelu przy 
ul. W. Wasylkowskiej zaaresztowano onegdaj 14 ży- 
dów, nie posiadających prawa pobytu w Kijowie. 

— ZAMACHY SAMOBOJCZE. W domu Nr 71 
przy ulicy Lwowskiej p derżnęła sobie gardło nożycz- 
kami Elżbieta Rożanowie:, cPugotowie» »dwiozło ją do 
szpitala. W cyrkule łukjanowieckim siedzi dwóch cy- 
ganów, oskarzonych o kradzież przewodników elektry- 
cznych -Michał 1 Draguł Kowaczowie. Wezoraj około 
północy dyżurny policyant nsłyszał jakiś podejrzany 
szmer w celi cyganów. Zajrzawszy przez otwór, zan- 
ważył, że obydwaj wisieji na haku, na sznurach skrę- 
tonych z bielizny Natychmiast desperatów wydobyto 
ze stryczków. Byli już nieprzytomni i dopiero lekarz 
przywrócił ichdo życia. Powód do rozpaczliwego kro- 
ku dało oskarżenia o kradzież. 

— NAPAD. Wczoraj wieczorem w zanłku Iry- 
mieńskim jacyś rzezfmicszkowiae usiłowali ograbić prze- 
chod ązsego S+. Preisman«. Ponieważ P. zacząś się 
bron'ć, napastnicy pobili go dotkliwie. «Pogotowie» od- 
wiozło g» do domu. 

— NIEBEZPIECZNA ZABAWA. Robotnik fa- 
bryki gilz Duwana A. Bondarenko nabrał w usta ben- 
zyny i przybliżył zapaloną zapałkę Benzyna zapaliła 
się. Silnie poparzony Bondarenko stracił przytomn ść. 
Lekarz opatrzył Bondareokę na miejscu. 


OFIARY. 


Wpłynęło do kasy Koła kobiet polek na przy- 
tułek dzienny: od zarządu fabryki Staro-Sieniawskiej 
19 rb. — Stanisław Krzyżanowski 1 rb. — Joanna Pio- 
trowska 60 kop. —Konstancya Jahimowska 1 rb. — Lu- 
dwika Chodecka 5 rb. i 


Telegramy. 


(0d korespondentów własnych). 


Sąd rozjemczy. 


Warszawa. — Doprowadzono do skutku 
sąd rozjemczy, który załatwił pomyślnie sze- 
reg spraw na tle ostrego i przewlekłego za- 
targu w przemyśle budowlanym. 


Pierwszy rezultat rewizyi senatorskiej. 


Warszawa — Podczas rewizyi lombardu 
miejskiego, dokonanej przez komisyę sena- 
tora Nenhardta, znaleziono notatkę w języ- 
ku polskim, dotyczącą ©eperacyi lombardo- 
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wych. Za odstępstwo od przepisów udzie- 
lono nagany winnemu urzędnikowi. 


W sprawie banku przemysłowego. 


Lwów. — Układg w sprawie banku 
przemysłowego nie doprowadziły do żadne- 
go rezultatu, ponieważ niemcy nie zgodzili 
się, aby stanowisko dyrektora banku powie- 
rzone zostało Wolskiemu. 


dynie o Kkwestyach, 
ferenta. 
zagranicznych 


ministrów. 


Nieusuwalność sędziów. na głównych pod>tawach projektu. 


Petersburg. — Były prezas tomskiego 
sądu okręgowego, Witte, w lście do gaz. 
„Niecz* wyraża zdziwienie, iż wiceminister 
sprawiedliwości, Wierowkin, mógł zarewniać 
Dumę, że zasada nieusuwalności sędziów ni- 
gdy nie była gwałconą. Autor listu przy- 
tacza przykiad, gdy dowodzący wojskami 
syberyjskiego okręgu wojenrcego usunął sę- 
dziego na zasadzie praw stanu wojennego, 
przyczem rozkazał mu w ciągu dwó h dni 
opuścić miejsce zamieszkania, grożąc, iż w 
razie nieposłuszeństwa użyje siły zbrojnej. 


wyłącznie o charakterze rolitycznym. 
Projektowanem jest założenie 


re będzie 
polityki zagranicznej. Ma 
zonsulat generalny w Teheranie. 
zagraniszne również 


stwowych minister «swiadcza, 


prawodawstwa w stosunku do Finlandyi. 
Przepowiednie Uwarowa. 


Petarsburg. — Wczoraj Uwarow zape- 
wniał w kuluarach, iż prezes ministrów po- 
da się do dymisyi, Duma zaś zostanie roz- 
wiązaną. sprawe poruszorą przez referenta. 

Milukow zaznacza, iż zagraniczna peli 
tyka Rosyi prowadzona jest 
konsekwentnie obmyślanego systemu, 
składa się z szeregu indywidualnych za 


Adwokaci o bohaterach procesu Tarnowskiej. 


Petersburg. — Andrejewskij, który bro 
nił Tarnowskiego w sprawie o usiłowanie 
zabójstwa Borzewskiego, w rozmowie z jed 
nym z korespondentów oświadczył, iż Tar 
nowską możnaby nazwać potworem, gdyby 
miała choć trochę sumienia; jest ona naw- 
skroś występna, pozbawiona zupełnie zdol 
ności do życia duchowego; jest to zły ge- 
niusz, Lukrecya Borgia, której całe Życie 
jest szeregiem wysiępków. Naumow i Pry- 
łukow to ludzie słabi i nędzni. 

Karabczewskij temuż korespondentowi 
oświadczył, iż nie wierzy w demuniczność 
Tarnowskiej. Jest to, według niego, osoba 
wogóle szkodliwa, gdyby jednak natrafiła na 
charaktery silne, nie zdarzyłoby się nic po- 
dobnego. Przyłukow i Naumow wzbudzają 
współczucie i jednocześnie uczucie wstrętu. 


wstecz. 


ski całkowicie zanfał Aehrenthałowi, 
jednak okazał się intrygantem. W rezulta- 
cie sprawy bałkańskie pozostały nierozstrzy- 
gnięte, 
t sprawa Macedonii, które stanowią baro- 
metr polityki na Blizkim Wschodzie; baro- 
metr zaś ten wskazuje burzę. Co dv sy- 
a na Dalekim Wschodzie, minister jest 
zdania, 


kanału Panamskiego w r. 1916, przeprowa- 
dzenie reform konstytucyjnych w Chinach 
oraz upłynięcie terminu , przymierza anglo- 
japońskiego. 

Ostatecznie Milukow dochodzi do wnio- 
sku, że porozumienie z Japonią jest dla Ro- 
syı niekorzystne. %, Chiny są jej daleko po- 
irzebniejsze, Rosya zaś robi wszystko, aby 
je przeciwko sobie źle usposobić. Na za- 
kończenie mówca oświadcza, że tak na 
Blizkim jak igna Dałekinzg Wschodzie ;Rosya 
prowadziła dotąd zup.łnie fałszywą politykę. 
(Oklaskiźnazlewicy,fsykanie.na prawisy). 

Krupenskij w charakterzej referenta 
oświadcza, iż zgodnie z prawami zasadni- 
czemi kierownictwo £polityki zagranicznej 
znajduje się w rękach Monarchy; ministro- 
wie są nieobecni, wobec tigo mówca uwa- 
ża dyskusyę w sprawie ogólnej polityki mi- 
nisterstwa Spraw zagranicznych za niewła- 
sciwą. 

Przewodniczący oświadcza,%ęże prawo 
robienia uwag i przerywania mówcom nale- 
ży wyłącznie do przevodniczącego, który 
nie gorzej od każdego innego posła zna pra- 
wa zasadnicze i nigdy nie dopuści do wy- 
rażenia jakicbbądź dezyderatów w sprawie 
polityki ogólnej ministerstwa spraw zagra 
nicznych. Ponieważ podczas adyskusyi nie 
wyrażono żadnych dezyderatów, przewodni- 
czący rubi uwagę nie Milukowowi, lecz re- 
ferentowi. (Głośae oklaski na wszystkich 
ławach, oprócz części prawicy). 

Puryszkiewicz mówi o wizytach parla- 
mentarzystów zagranicznych. Mówca oświad- 
cza, iż wizyty tawie nie mogą być tolerowa- 
ne, gdyżimajążone na celu umocnienie idei 
konstytucyjnej w Rosyi i nie zgadzają się 
z istniejącym ustrojem państwa. Organizacye 
monarch:cznie niedopuszczą do podobnych 
demonstracyi w przyszłości. Dalej Purysz- 
kiewicz zaznacza, iż ministerstwo spr. zagr. 
nie posiada charakteru ministerstwa rosyj- 
skiego, panuje w niem duch kosmopolitycz- 
ny, wszyscy konsulowie zaś są iaoplemień- 
cami. 

Pokrowsktij 2 krytykuje politykę rządu 
rosyjskiego w Persyi i na D.lekim Wscho- 
dzie. Nądszedł już kres agresywnej i za- 
borezej polityki Rosyi. Wewnętrzna polityka 
również zrobiła fiasco wskutek braku zaufa 
nia narodu do rządu. 

Von Anrep uważa, iż oświadczenie Pu- 
ryszkiewicza, że jakaś nieznana potęga, no- 
sząca miano „rady zjednoczonej „wszystkich 
rosyjskich monarcnistów*, nie d puści ta- 
kich uktów, jak oficyalne przyjęcie gości 
cndzoziemskich—godne jest najszczerszej po- 
gardy przedstawicieli narodu. Przyjęcie go- 
ści francuskich jest chlubą rosyjskiego spo- 
łeczeństwa i rosyjsziego rządu. 

Puryszkiewicz chwycił, się sposobu, u 
żywanego niegdyś przez japończyków i chiń- 
czyków, którzy za dawnych czasów podczas 
bitew ubierali się w straszliwe maski, my- 
śląc nastraszyć niemi wrogów. (Przeciągłe 
oklaski w centrum i na lewicy) 

Maksudow, odpowiadająć Puryszkiewi- 
czowi zaznacza, że posłowi*, którzy jeździli 
dò Angli, pie byli wcale samoawańcami. 
(Głosy pa prawicy: „Samozwancy, kto was 
upoważnił?!). 

Dama uchwzla ograniczenie dyskusyi 
do minimum. 

Petrow 3 ci oświadcza, iż grupa pracy 
bęizie głosowała przeciwko preliminarzowi. 
Jefremow w imieniu postępowców i Milu- 
kow w imieniu kadetów zaznaczają, iż będą 
głosowali przeciwko wnioskowi, postawio- 
nemu przez Krupieńskiego co do udziału Fin. 
landyi w wydatkach ministerstwa spraw 
zagranicznych. 

Duma przyjmuje wniosek Krupieńskie- 
go o Ainlandyń i preliminarz w rozmiarach, 
określonych przez komisyę bu łżetową. 

Następne posiedzenie daia 3 marca. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya. — Pogłoski o chorobie Tar- 
nowskiej są przesadzone. Tarnowska jest 
tylko bardzo zmęczona procezem. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 2-go marca. 


Przewodniczy Szydłowskij. 

Naczelnik głównego zarządu więzien- 
nego, odpowiadając mówcom, którzy ouegdaj 
zabierali głos w kwestyi preliminarza od- 
działu więziennego, oznajmia, że przystą io- 
no już do opracowania reformy robót cięż 
kich, przeto w roku bieżącym wniesiony zo- 
stanie do Dumy odnośny projekt prawa. 
Odpierając zarzuty socyal-demokratów i ka- 
detów, przedstawiciel ministerstwa zape- 
wnia, że zeszłego lata osobiście zwiedził ka- 
torgę syberyjską, ale nigdzie nie wykrył 
prześladowań. Rząd chętnie przykłada sta- 
rań do wykrycia nadużyć, nie może jednak 
odpowiadać na odczytane tutaj lis'y anoni- 
mowe. 

Komisya interpelacyjna odrzuciła wszy- 
stkie trzy interpe!acye, dotyczące prześlado 
wań w więzieniach, mówcy jednak przyto- 
czyli treść tych wszystk ch trzech interpe- 
lacyi w celach agitacyjnych. 

Co zaś do instrukcyi, zabraniającej uży- 
wania broni w więz niach, na którą jako 
na bezprawie wskazywali mówcy, t) należy 
pam'ętać, że instrukcya ta, zredagowana 
z polecenia rady ministrów, następnie ob: 
wileszczona została przez senat rządzący, se- 
nat zaś nie mógłby zezwolić na jakąkol- 
wiek działalność bezprawną. 

Okólnik, zalecający stosować powyższą 
instrukcyę, nie wywołał wzmożenia represyi, 
przeciwnie, przyczynił się do ograniczenia 
iłości tych smutnych wypadków, kiedy 
trzeba było użyć broni palaej przeciwko 
więźniom. Wreszcie przedstawiciel wydziału 
wskazał, że od roku 1906 zbrodniczość wzro- 
sła w dwójnasób. 

Duma przyjmuje formułę przejścia Be- 
nekego, a następnie poszczególne pozycye 
preliminarza o rvzmiarach określonych przez 


kamigge. 
a porządku dziennym prelimainarz mi- 
nisterstwa spr. zagr. 

Referent Krupienskij wszazuje, że mi- 
nisterstwo obliczyło wydatki w kwoce 
6,172,970 rb., czyli o 40 tys. rb. mniej, niż 
w roku ubiegłym. MKomisya stawiu wniosek 
przyjęcia preliminarza według obliczenia mi- 
rnisterstwa, zwiększy wszy go tyłko o 3,587 rb 
na utrzymanie konsulatów zagranicznych. 

Następnie mówca wspomniał o pocią- 
gnięciu Finlandzi do udziału w wydatkach 
na utrzymanie ministerstwa. Kwestyę tę 
omawiano w komisyi budżstowej lecz ko- 
misys, zgadzając się zasadniczo, że kwestya 
ta powinna być zdecydowana w sensie 
twierdzicym, nie uznała zi możliwe wsze/ąć 
od siebie tej kwesty; komisya budże'owa 
sądziła, że kwestya powyższa poruszona być 
powinna na plenarzem zebraniu Dumy. 

R:f:rent wnosi do Dumy wyraż>ny 
przez niego w komisyi budżetowej dezyde- 
rat, w którym wskazano, że ministerstwo 
spr. zage. obsługuje inter.sy całej Rosyi, 
a Finlandya, „stanowiąc niepodzielną część 
Państwa bosyjskiego, tylko o w wewnętrz- 
nych swoich s rawach rządzona jest przez 
odrębne instytucye. Jedynie tylko Najja- 
śniejszy Pan prowadzi pelitykę zewnętrzną 
Ministerstwo spr. zagr. powinno postawić 
wniosek, by księstwo finlaadzkie wzięło 
sprawiedliwy udział w wydatkach minister: 
stna Spr zagr. 

Przytaczsjąc wyjątki z broszury Leo 
Mechelina i artykuły gazet finlandzkich, 
traktujące o udziale Finlaadyi w wydatkach 
na utrzymanie ministerstwa spraw zagrani: 
cznych, referent poddaje je szczegółowej 
krytyce i dowodzi, iż Finlandya powinna 
bezwarunkowo asygnować na utrzymanie 
ministerstwa 120,900 rub. rocznie. Zwolnie- 
nie Finlandyi od przyjmowania udziału w 
wydatkach na utrzymanie ministerstwa spr. 
wewn. byłoby viespraw.edliwością w stosun 
ku du innych kresów. Dlaczego Królestwo 
Polskie pomosi te wydatki, a Finlandya po- 
nieść ich n:e może? (Uzlaski). 

Minister spraw zagranicznych oświad- 
cza przedewszystkiem, 1ź z różnych wzgl- 


Petersburg. — Rozpoczęły się posiedze- 
nia komisyi rabinów. | 

Petersburg. — Rosyjska grupa związku 
międzyparlamentarnego wybrała na człon- 
ków centrainej rady w Brukselli posłów do 
Dumy Państwowej Jefremowa i Maksudo- 
wa, oraz na kandydatów—Zwiegincewa i po 
sła do Rady Państwa Maksyma Kowalew- 
skiego. 

Petersburg. — Ila mocy rozkazu Naj- 
wyższego minister wojny wyjeżdża do Tam- 
buwa, Penzy, Orła i Smoleńsku dla dokona- 
nia rewizyi wojsk. 

Warszawa - -Banda rozbójników w oko- 


dów w dazej chwili nie uważał za możliwe |licach Warszawy napadła na podróżnych 
starać się o Najwyższe zezwolenie na udzie: 
lenie wyjaśnień co do spraw bieżących po 
lityki zagracznej i diatego ktędzie mówił je- 
poruszonych przez re- 
Projekt nowych etztów posclstw 
jest już opracowany 1 dziś 
vleczorem zastanie rozpatrzony przez radę 
Minister zatrzymuje sę dłużej 
Według 
tego ostatniego zagraniczne instytucye mi- 
uisterstwa będą zajmowały się sprawami 


biura 
prasowego na wzór państw zachodnich, któ- 
infvrimowało prasę co do spraw 
być utworzony 
Konsulaty 
ulegną reorganizacyi. 
Co do udziału Finlaadyi w wydatkach pań- 
iż kwestya 
ta łączy się bezpośrednio z całym systemem 


Odnośny projekt prawa rozpatruje obe- 
cenie rada ministrów i niebawem zostanie 
na przedłożony Dumie Państwowej. Dopiero 
po zdecydowaniu kwestyi co do prawodaw- 
stwa ogólnego można będzie rozpatrywać 


nie według 
lecz 


mierzeńgi ładnychggestów, « pozktórych na- 
stępuje zwyklej bardzobrzydkie cofanie się 
Mówca wspomina o polityce na 
Bizkim Wschodzie, fzaznaczając, że Izwol- 
który 


nawet takie, jak sprawa kreteńska 


że niebawem nastąpi w niej zwrot 
stanowczy, jeżeli wziąć pod uwagę otwarcie 
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i stoczyła walkę ze straż'ikami. Po wystrze- | wało zamiarami 
laniu wszystkich nabojów napastnicy umknę- 
h, zabrawszy zabitego towarzysza, którego 
trup znaleziony został później w lesie. 

Petersburg. — |rzy mia sterstwie spra- 
wiediiwości otwarte zostały posiedzenia na- 
rady dla rozpatrzenia projektu kodeksu cy- 
wilnege. 

Helsingfors. — Partye konstytucyjne 
złożyły dziś w kancelaryi sejmu petycyę 
w sprawie politycznej sytuacyi kraju. 

Sewastopol. —- Burza porwała na peł- 
ne morzs kilka łodzi z rybakami. Dwaj zo- 
stali wyrzuceni na brzeg. O pozostałych 
niema żadnych wiadomości. Statek „Wielka 
KsiężnazOlga* fprzepadł z załogą biz wieści 

Połtawa. — Czterech napastników usi- 
łowało ograbić drabozowską filię pocztową 
Napad jednak ne udał się. W potyczce 
zranieni zostali stróż i jeden z napastników. 
Złoczyńcy zbiegli. 

Petersburg. — Wydany został Najwyż- 
szy reskrypt na imę Wielkiego Księcia 
Konstantego Konstantynowicza z powodu je- 
go nominacyi' na generał-inspsktora wojsko- 
wych zakłądów naukowych. 

Syzrań. — Wskutek wykolejenia się po- 
ciągu osobowego na dystansie między Sy- 
zraniem i,Batrakami zaszła przerwa w ru 
chu towarowym i przesiedleńczym. Komuni- 
kaęya pasużerska odbywa się drogą okólną. 

Wołogda. — W gmachu szkoły realnej 
wybuchła bomba. Z okien powylatywały 
szyby. 

Helsingfors. — Starofinnowie i socyal- 
demokraci złożyligw kancelaryij sejmu. dwie 
petycye, dotyczące politycznej sytuacgi kra- 
ju. Według doniesienia jednej z gazet fin- 
landzkich petycye proponują „wyrażenie pro- 


się wrogiemi 
cznienia programa zbrojeń. 


wielkich pancerników. 


Sprawa Tarnowskiej. 


posiedzeń. 
ciągu dzieje swego życia. 


niej. 


ga, d. 7 maja 1907 r., poznała 


wyjaśnienie Naumowa. 


jego rękę. Następoie obaj 
wali jeden drugiego. 


nie zamknięto. 


—0.0— 
Daia 2 go marca 1910 r, 


Berlin. Wypłaty na Petorsbarg 


Zaprzyjaźnione mocarstwo nie będzie kiero- 
względem 
Anglii i nie przystąpi do szybszego nzkute- 
Anglia jedynie 
tylko przez ostrożność wybuduje teraz pięć 


Wenecya. — Na poranne posiedzenie są- 
du na mocy rozporządzenia przewodniczące- 
go panie nie zostały dopuszczone do sali 
Tarnowska cpowiada w dalszym 
Zapewnia ona, iż 
nic nie wiedziała, że pieniądze, które tracił 
Pryłukow, naieżały do jego klientów. Pod- 
sądna nie namawiała Pryłukowa do porzu- 
cenia rodziny, lecz radziła mu powrócić do 
W czasie jednej z podróży swych w 
towarzystwie Komarowskiego do Petersbur- 
Naumowa. 
Pewnego razu Naumow i Komarowski roz- 
mawiali przy niej o mazochizimie. 
zumiejąc tego słowa, Tarnowska zapytała o 
Ten odrzekł, iż jest 
to zdolność zniesienia wszelkich cierpień, 
zadawanych przez ukochaną kobietę, i w tej- 
że chwili poprosił ją, aby zgasiła papierosa o 
zlekka utatuo- 
Zainicyował to Nau- 
mow. Po odczytaniu nam ętnych listów mi- 
łosnych Naumowa d, Tarnowskiej, posiedze- 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


. 216.40 
Kurs wekslowy na Perersburg na 8 dni — 


MT 


Z ostatniej chwili. 
(Od korespondentów własnych). 


Ziemstwa w guberniach zachodnich. 


Petersburg.—Komisya do spraw samo- 
rządu rozpatrywała projekt wprowadzenia w 
9 guberniach zachodnich instytucyi ziem- 
skich. Uwarow twierdził, że projekt o ziem- 
stwach sprzeczny jest z pojęciem ofijedności 
państwa i nie odpowiada jego ustrojowi. 
Polacy i posłowie z cpozycyi wypowiedzieli 
się za odrzuceniem projektu. Większość 
komisyi postanowiła przejść do rozpatrzenia 
projektu wedłuą poszczególnych artykułów. 
Posłowie z prawicy oświadczyli, iż będą gło- 
sowali przeciwko poprawkom prvponowanym 
przez październikowców. < 


Nadużycia w kijowskim okręgu komunikacyi. 


Petersburg. — Prokurator kijowskiej izby 
sądowej zakomunikował Ruchłowowi o wy- 
kryciu nadużyć w kijowskim okręgu komu- 
nikacyi. Ruchłow ma pociągnąć do odpo- 
wiedzialności wielu inżynierów kijowskiego 
okręgu komunikacji. 

Elgee M ë | "we 


NADESŁANE. 


Ofiary na rzecz kijowsk. rzymsko-katolickiego 
Towarzystwa dobroczynności: 


Nie ro- 


a) 4ta lista ofiar na kiermasz. złożonych 
do dnia 25 lutego 1910 r. 


WW. PP. Ewa Chomiczowa ofiarowała 
ptzedmiotów 4.— Bracia Buch, Werner, Nor- 
blin prz. 3.—Helena Łążyńska 8 przed.—Ja- 
worska 1 prz. (obraz). — August Gołombek 


testu w imieniu sejmu przeciw bezprawiom, 4//, pożyczka 1905 r. .  . 100.30 ; ą r. ; 
dokonanym w ostatnich latach“. 40/, renta państwowa 1894 r. . 9000 (ez h T NI RE” nd |omiki 
3 0 > g r ak AE e | Józefat (firma) przez p. Miillerową 128 prz.— 
Konstantynopol. Super-arbiter w spra-|. i aj . dej « a% (Ostrowski (firma) 26 przedm.—Karolina Ja- 
wie pojedynku Kautza i Reszyd-beja, nie- OE roszyńska 70 przedm. (robótki z ochronki 
miecki agent wojskowy, uznał, iż rzekome| paryż. Wypłaty na Petersburg: św, Józefa) -— Wanda Gołombek 95 przed. — 
zajście było tylko wyjaśnieniem, spowodo- Cena najniższa . 26600 _ |Narzymski 7 prz.—Hr. Nina Skarzyńska 16 
wanem sprawami służbowemi, oraz przyznał Cena najwyższa . . = 26800 przedm.—Brokl 2 obrazy.—Jan Grosse (przez 
ra: ję Kautzowi, który odmówił przyjęcia 40/, renta państwowa 1894 r. == p. Marcińczykową) 1 butelkę star. miodu). — 
pojedynku. „8 Y d : 41/40 pożyczka 1909 r, . 99.52 S:ukkert (firma) lampę stołową i 122 przed. 
Berlin — „Nationał Zeitung“ podaje 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.52 dla elektr. oświetlenia. — Mieczysław Zilber- 
motywowane wywody; profesora Fleischman- Dyskonto prywatne. . .  . Wi man (firma Bekman.i Heizik) przez p. Mille- 
na w sprawie Hellfelda. Profesor utrzymu- Usposobionie stało. rową 10 butelek szampana.—A. G. Wawuło 
je, że niepodobna wykonać ,owyrokug sądo- | (firma) przez p. Millerową 5 butelek wina.— 
wego w stosunku do państwa zagraniczne: | Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 104‘ Firma Lui Rederer (przez p. Millerową) 5 
go, jeżeli tego nie Życzy sobie państwo 4'/4, pozyczka rosyjska 1909 r. 977: |butelek szamp.—Duwan (frma) 120 przed. — 
zagraniczne. go W. Gołombkowa 100 przedm —Zwierzchow- 
© Budapeszt. —Stronnictwo Jastha na czas | Amsterdam ai, Pożyczka rosyjska 1906 r OO |eki (firma) 6 szkatułek—M. Z. i W. Potoc. 
wyborów weszło w porozumienie z radyka- PPR p j ! Ikie 20 przedm. 
lami} serbskimi, którzy postanowili także| Wiedeń. 5, z „w 1986 r. 102.90 


wystąpić przeciw Wiedniowi. Hrabia Ste- 
fan Tisza wą wygłoszonej wzAradzief mowie 
uznał potrzebę pojednania s'ę węgrów z in- 
nymi narodami na Węgrzech. Zyanił przy- 
tem postępowanie poprzedniego rządu, gdyż 
wpłynęło ono na zaostrzenie kwestyi naro- 
dowościowej. 

Tabris. — Sattar-chan [i Bagir-chan na 
wezwanie rządu; perskiegozodpowiedzieli, że 
nie przyjadą do Teheranu. 

Londyn.—Izba lordów. R s:berrg, uza- 
sadniając swój wniosek, dotycząty zrefermo- 
wania izby wyższej, postawił dwa% postulaty: 
skasowanie zasady dziedziczności i zapro- 
wadzerie wyborów, których jednak doko- 


Dnia 2-go marca 1910 r. 


czeki za 10 f. st. . . af. . 
na Berlin 3 m. za 100 m. . . 
czeki za 100 mat, . . . 

na Paryż 3 m. za 100 fr.. ., . 
czeki za 100 fr, „, « ere i 
Dyskonio giałdowe . . 


się ze statków dawniejszych typów. Fiota 
Wielkiej Brytanii przewyższa razem wzięte 
floty dwóch innych mocarstw. 

Mac-Kenna wyraził ubolewanie, iż nie 
ma najmniejszej nadziej, aby budżet w przy- 
szłości mógł być uszezupłony. Przy vblicza- 
niu preliminarza brał on w rachubę progra- 
my innych mocarstw. Mówea spodziewa 
się, że rewelacye jego nie wywołają paniki. 


stałe. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Weksle terminowe na Londyn 3 m. 10 f. st. 


b) Ofiary w pieniądzach, ałożone do dnia 
28 lutego 1°10 r. 


WW. PP. Józef Dobrowolski ofiarował 
3 rb. —K. J rdan 10 rb — Władysław Pod- 
horski (przez p. Józ. Bajkowskiego) 25 rb.— 
G. S. Zajcew (przez p. J. Bajkowskiego) 50 
rb. — Marya Wiszniewska 10 rb. — Włodzi- 
mierz Słotwiński 200 rb — Izydor Rejchman 
5 rb. — Aleksander Chojnacki 5 rb. — Zofia 
Bołińska (p. P. J. Bajkowskiego) 25 rb. — 


4.40 5 y 

—.- fGen. I. Iwanow (p. P. Kozakowskiego) 10rb. 
46.21 Gustawostwo Hartman 3 rb. — Tomasz Mi- 
3750 chałowski 100 1b. — Kazimierz Chojecki 15 


Tb. — Ewelina Sobieszczaąńska .25 rb. — G. 


ko . A $ = 3 aar FE l P s k: ~ i Na. 
nywać ma na lud, lecz kooperacye miej- pa Poraka lab. kał iz E Ai =, a 0) 
skie i radcy hrabstw. = 50/ pożyczka 1908 r. . . . . . . 108" *|25 bN. G. Kołotewśki 25 b. — Broi. 

Roseberry zwrócił się do izby z we-|  4*/, Pożyczka 1905 r. . . . . . 997/, two K 15 rb. — J icz Fryde 
zwaniem o.uchronienie kraju od wprowa- Pn Odrceka Tb 2 "MY KA a a e 2.24 afai T E i 
dzenia systemu jednoizbowego i wyraził] oj Listy zast. Szlach. Banka. , .  &8y, |toni Czerwiński 50 rb.— Adam Tyszkowski 
nadzieję, qżeż lordowie zachowają równowagę| 4/40, Listy zast. Szlach Bankn Ziem. 95 (p. P. Pietkiewicza) 10 rb.—Piotrostwo War- 
sił, nie przekraczając ram konstytucji. 50, A 3 r 5 98 h. ła zez Dziennik) 20 rb A 

Tokio. — W ś:parlamencie utworzyła się| 4/s Swiadectwa Włościańskie. . . LAW ET zako 2% sk. Dziennik) osad = Odro: 

r H " “ w” 941 W d 
frakcya nacyonalistów. Program frakcyl_u-| oj świadoctwa włościan. 81/4 BR a; HA Wiktorya (p. Dziennik) 
wy a dami p | ta w > 5%, pożyczka prem. 6 £ 459 10 rb.—Ambroży Józefowicz (p. P. J. Jaro- 

rlamentaryzmu i įpodniesienie ffinansów. ` » 665 ©. w BA al f iR a 
Na ZE A frakcyi rytu działacz Ojsi| 5/00]. prem. Szlach. Banku . . . . 337 „ama AE © 130 Rom w a! 
 Bfosil s » * konieczności zawarcia]  S//e LISY Zast. Szlach. Banku Ziem. 85 Marya 10 rb. — Komarnicki Karol 25 rb. — 
wygłosi mowę z i 4:07 Oblig. Petorsb. M. Kred. Tea 89 Szczeniowski Ignacy (p. br. Ninę Skarzyń- 
przymierza między Rosyą i Japonią dla u-| 3%, * _ Bakińsk. „  86/* |ską) 26 rb. — Ćwirko-Gudycka Zofia (p. p. 
trwalenia dobrobytu” kraju. js Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa x Faszczównę) 10 rb.— Faszczowie Karolostwo 

Tabris.—W obecności naczelnika od-|  &h/ ». ». 5 871] ę 
działu,” oficerów i członkówjkonsulatug ge- s, Odie Moskiewsk. Kred? T-a ml (p. p. Faszczównę) 10 rb. 

Pa A » z . — 9 ` . , P . 
neralngo założony został kamień węgielny Boy, Oblig. Odesk. Kred. T-a. . p G S c) Ofiary w pieniądzach, złożone specyalnie 
pod kaplicą na cmentarzu, na którym po- 50/6 ” w: 91 na restauracyę na kiermaszu. 
chowani zostali szeregowcy, zmarli w Ta-| A >» Bossar.-Taur. B.Ziem. 88!/, WW. PP. Bajkowska Wanda 10 rb 
brisie. Be: : 4a  „ _ Wileńk. Banku Ziem, 8% DĄ LĄ Jan 

Saloniki —Specyalne pociązi odwiozły| a%  ? Donsk. AE SE Sg, «ww a ppl kig D 
do Adryanopola i Konstantynopola 1,800 re-| 4%4  „ Kijowsk.Banku Ziom. gaij a [MO TOi J 8 ża AT j 
krutów nie mahometan, przeważnie bułga-| 4%%  » Moskiowsk. „ .  89—89,* |kowska Joanna 10 rb.— Jakuszewska Wan- 
rów z wilajetów macedońskich, a takže oko- th A Niz.-Samar. „ 88'/, [da 10 rb. — Kamińska Zofia 15 rb. — Kelu- 
ło 100 żydów. Na dworcu entuzyastyczne MY 4 R dj p 88 R sowa 10 rb.—Krmajerowa Walerya 25 rb.— 
mowy- wygłosili oficerowie i rekrnci. th > Charkowsk. % . > Karpowiczowa Marya 2 rb. —Kunicka Helena 

Dla pełnienia służby w trzecim korpn-| 44a Listy Zast: Chers. Bauku Ziem. — 10 rb. — Mianowska Wanda LO rb, — Miku. 
s'e sprowadzono z Konstantynopola kilkuset Akcye ]-go T-a Żegi. po Dnieprze . — szewska Zofia 8 rb.— Niedzielska Marya 10 
ż dok oficerów. ” 2go mm ny 1... = rb. —Niedziałkowska Józefa 10 rb. —Narzym- 
9 y ARTE A REL Merkury.. : 170 ski Stanisław 20 rb. — Rytelowa Józefa 5 

Wiedeń.— „Corr. Bureau“ telegrafuje z| Akcje Rosyjsk. Tow. Żegl. Handi. Czarn.  — Zaralnkska Zmlią 5 Ib.-—Teodorost 
Sofii: „W Ruszczuku przyszło do krwawe „ Ros. T-wa transport. i asekur. 79 rb. — Zarembska Zofią 5 rb.— Teodorostwo 
rk ” pomię is a li a x woja $ 5 rog PP as .. 430 Pruszyńscy 5 rb. 

SLAPCIA ; 5 osk. K. Woroneż. koiei. . 431 

powcdu rozporządzenia władz, które rozkaza- z Ay a e 2 e d) Ofiary w produktach na restauracyę 
ły młodej turczynce opuścić , dom $irodziców „ oł.-Wschod. koloi . . . . . 168'/4 kiermaszu złożyły: 

swego narzeczonego bulgara i powróć é do| ©  Aramkoońmk |... 0 WW: rp Mekai- zs SF 

własnego domu rodzicielskiego. Krążą po- j isk. dla Handlu Zówn. 2 dod Om pól 

(4 | £ „ Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 426 s a 

5% $ iS rzewska Marya, Brzezińska Helena, Chojec 
głoski, iż zginęło 17 céh, raniono 32. Bał- Akcje R ŻE STY. SĄ 234'/ą ka Kenketa Chojecka Romuałda, * Chojecka 

; iekli ii." 4 os. Handi. Przemysł. . . . . 386 z JE = 
pas z deepak aie BO Rumani. Akcya Petdrsthrsk. Międzynar Komore. 4550, | Wanda, Cyngottowa Marya, Demianowiczo- 
zp: Manstantynor ke piję „Spo- k Polak zek | oe ADRIEN wa Helena, Dobrawolska Jadwiga, Dziewa- 
ziewany tu jes arca. iowarzyszyć mu » etersb. Prywatni-Komm. . . 60 Wand f ” 
będą: Malinow, Paprykow i świta wojsko- „ Kijowsk. pre. banku kand] , 306 „sę TRA mi TWA T e A 
wa. Car pozostanie w Konstantynopolu a o M da; * SE Jea Felinanta/"L: $ila, Jakuszewsk 
przez 5 dni. Przedsięwzięto nadzwyczajne "« Polk Baa ŻA | dh Wanda Kulikowska Zofia Cainig a Ma- 
środki ostożności. f Akcye Ki, Banku Ziemskiego. . . . 691 rya, kKonarka Aniela, Lesiszowa Teofila, Te. 

Konstantynopol. — Wznowiono roboty z aea ahii. "A R szczyńska Marya, Łokaszewiczowa Wanda, 
przy budowie kalei bagdadzkiejzna prze- „ Połtawsk. a 565 Milkiewiczowa Marya, Młoszewska Irena, 
strzeni 250 kil. Roboty te zaś były prze „  Petersb.-Talsk. „ 457 Morgulcowa Maryanowa, Mszczanowska Ala- 
rwane w r. 1908, jednocześnie zj chwilą o- „ EA "JE 439/, |rya, Myślińska Aniela, Narbuttowa Marya, 
głoszenia konstytucjl. „w KA ko © mó . dłABÓP: > Niedzielska Marya, Niedzielska Janina. Ob. 

_ Konstantynopol. — Poseł "perski Mirza- * Naft. i Handl.[-a Mantasz.i Ko. 132 niska Marya, Podhorska Walerya, Rodowi- 
Riza-chan, na wezwanie swego rządu wy- Udziały Nafı- T-a Br. Nobel . . . .11760 czowa Stanisława, Roszkowska Aleksandra, 
jeżdża 5 marca. Akeyo Bok oei wii WE” trumiłłowa Idalia, Wendoriowa Bronisława, 

Z parlamentu angielskiego. s Brans ols. Fabr -E R LIS Zarembska Zofia, Szyszkowski Lucyan. 
„ 1-WA Na BG Ó BA 'aT: 1 

Londyn.— Izba gmin. Mac-Kenna wniósł A KdRUÓGE. Fabryki Ygs EH e) Ofiary na restauracyę kiermaszu 
budżet ministerstwa marynarki. Przy ukła- » wa bog ogg i PE a. złożyły firmy: 
daniu budżetu wzięto pod uwagę zarządze- p A Diang. * WW. PP. M Li ii 

3 i 5 O% a Nikopol-M i" 64 „PP. Magazyn Liseła, Bassegiia 
nia, gwarantujące niezbędne bezpieczeństwo r. omg: GWAR 124 Gustaw, Chojnowski Władysław, Ekmaljane, 
państwu. Anglia w marcu. 1912 roku po- » Rosyjsk. Ball. Fabryki . . . 368 Henczke, Gastronom, Hausman, Jastrzębski, 
siadać będzie 20 Dreadnought'ów. W tym „ „ Ros. Fabr. Jokomot. (Bue) . . 192 Kulinar, Kolejowy sklep spożywczy, Pa-z- 

ie bedzi iał iwiększą iloś T-a Odlewni stali „Sormowo* 131 4 ENI Re RK z 
czasie będzie o.a miała największą ilość Akcye Fabr. Wag. Fonir . . . . . 929 kow, Roots, Torlin. Septer, Szedel, Semade- 
statków nowego typu. Oprócz tego rozpo- Ta „Dwigatiel* . . . . . 79 ni (restauracya), Stamatti, Udziałowa (re- 
rządzać będzie doskonałą flotą, składającą „ Dońsko-Jurjewsk. Metall. T-a 1167, |stauracya), Jurotat (przez p. Bursztyńskiego), 


Prokoffi (vins de Louse), Kuncendorf (piwo), 


Usposobienie z walorami państwowymi mocne- | Kijowskie Towarzystwo (piwo), Południowo- 
a papierami bipotecznymi-stałe; z papierami dywiden; | rosyjskie (piwo), Wendorf, Zieliński, Ziwałł, 
dowymi— mocne z iendehcy4 Ku zniżcejyz promiówkami | Mirzojew, Markiz (cvkiernia). 


Antonio Fogazzaro 


Daniel Cortis 


TŁÓMACZENIE WŁOSKIEGO 
(Z upoważniaria autora). 
—)00(— 
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Rozpoczęła teraz opowiadanie o wypad. 
kach, znanych jnż w części jej gościawi: 
o kłspotach ma'eryninych zię:a, o jego pre 
tensyacb, .o kuniiennem sercn szwagra i swo- 
jej udręce. 

W tej chwili weszła służąca. 

— Proszę pami —— odezwała się — pan 
hrabia posłyszał tuskot powazu i chciał wie- 
dzieć, Lto przyjech-i: teraz mówi, że ocze- 
kuje u siebie pana Daniela. 

— Och, niebu! siówka nawet nie da- 
dzą przemówić — wrbncnła zniccierpliwinna 
hrabina. l jak to pogodzić z migreną?.. Pu- 
wiedz, że pan Danici przyjdzie zaraz .. 

Postanowiła dakończse, a dokończyła 
już w szalenem pośpiechu i złości. Dia pr- 
wyższej przyczyny ani ona, ani Corte, mie 
zauważyli tymczasem, że dzwonek nie prre 
stawał na chwilę wzywać i dźwięczyć, juk 
też nie spostrzegli, że służąca zmowu stoi we 
drzwiach 


D 37 YL EAN ATEL R 


— No idź już, idź na miłość Boską! — 
zawołała pani Tarkwinia — tylko nie baw 
tam długo i powracej, bo na ciebie czekam. 

Zaledwie Cortis wkroczył na schody, 
etworzyły się drzwi od loggii z bałasem i 
Saturn, radośnie ujadajac, wspiął się na 
pierś swemu panu. Za Saturnem postęąpo- 
wał rządca z Willascura, w towarzystwie 
dwóch osób. Rządca dowiedział się cd ko- 
goś, że jego pan zatrzymał się w willi Car- 
rc, przeto przychodzi po rozkazy i wiedzie z 
sobą dwóch panów sekretarzy gminnych z 
okolicy, pragnących porozumieć się. Cortis 
wyciągnął dłoń do tych panów i prosząc, 
by spoczęli chwilkę, sam udał się do hra- 
biego Lao. Na schodach degoniła go poko- 
jowa, usłyszał poza sobą cichy sz: pt: 

— Panie Danielu. 

Obrócił sie. 

— Czy mogę Z panem pomówić o pa- 
niene:? Z panią o tem nie mówię, bo... To 
takie biedactwo, pan wie? 

— No i cóż tam takiego? 

— Wczoraj pomagałam pakować ku- 
fry. Bettino, rzekła do mnie, sądzę, że się 
już więcej nie zobaczymy.. Co signorinie 
do głowy przyszło? mówię, dlaczego nie ma- 
my się już zabaczyć? Ja bo zamierzam po- 
żyć jeszcze kawał czasu. U tak, odrzekła, 
ale to ja, Bzttino, może już nie pawrócę z 
tamtych stron. Jadę daleko — daleko. Ja 
jej ra to: oho, contessina powróci — dla- 
czego żby nie? Nic nie wiem, odpowiedziała. 
[ pun sobie myśli, panie Danielu, że conte- 
ssina powiedziała to tak sobie, bez powodu? 
w 


biedactwa. 
ła potem książkę i 


Proszę sobie wyobrazić, iż wzię- 
przez jakiś kwadrans 
wpatrywała się w nią, drżąc całem ciałem, 
jak nieprzymierzając listek. Książkę tę na- 
koniec wpakowała na sam spód kufra i, kiedy 
kufer był joż pełniuteńki . wtedy trrach! i 
nowa robota! Rozpakowuje wszystko i wy- 
ciąga zgubę... Podczas, gdy ja zajętą by 
łam układan'em rzeczy na nowo, signorina 
napisała jakiś bilecik i włożyła do książki.. 
P.tem wychodzi i powraca, chwyta swój 
bilecik i drze w kawałki z wielką gwałto 
wnością i pisze znowu drugi! 

Daniel, przyjąwszy to wszystko w mil- 
czeniu, wszedł do mieszkania hrabiego Ito 
Mrok, gorąco i dusząca woń kamfrry pow- 
strzymały go na ; rogu. 

— Wybacz mi, kochany Danielu — za- 
brzmiał głos w ciemności. — Zapal świecę— 
znajdziesz takową za łóżki:m, na podłodze. 

— Jakże tam ze zdrowiem? — za ytał 
cicho Daniel. 

— /le. 
czy już? 

W tej chwili zabłysła zapałka Cortisa. 

— Aha, już cię widzę — mruknął Mao. 
Zrozumiałem. Wszak ci mówiłem, że ta ko- 
bieta na gorsze tylko mogła się zmienić. 
A wyoory. 

— | te źle poszły. 

Cortis, zapaliwszy wreszcie świecę, doj- 
rzał swego interlokutora. Lao leżał na wznak, 
blady, z głową zawiązaną, w oczami przym- 
kniętemi i mówił półgłosem: 

— Bydlęta! 


Ale to nic nie szkodzi. No, 


| gminnych. 


K iJ OW e AFI 


— (Chcę cię zostawić w spokoju—rzekł 
Cortis, ściskając dłoń chorego. 

Lao jednak nie zaraz puścił swego go- 
ścia i spytał, czy „ona“ już zdała mu spra- 
wę z nieporozumień wczorajszych. 

— Daję ci polecenie, byś czuwał nad 


nią: niech nie nie czyni bezemnie. Bądź 
zdrów. Daj mi jeszcze pigułkę — o tam, na 
szatce. 


Przyjął pigułkę z waleryany i chiny i, 
pogrążając się ponownie w poduszkach, sze- 
pnął raz jeszcze: 

— Bydlęta. 

Cortis śpieszył də swoich sekretarzy 
Ci przynosili pomyślane nowiny 
4 gór. Tam rozkazy ze stolicy okręgu wy 
borców nie miały żadnego znaczenia. I ow- 
szem, dawna zawiść, złośliwy aatagonizm 
psuł stesunki między równiną i górami. 
W każdym razie pożądanąby była mała wy- 
cieczka C rtis w tamte strony, ot tak, dla- 
tego tylko, by go zobaczono. Daniel na 
wszystko odrazu przystał. 

Przez ten czas pani domu chodziła tam 
i napowrót, rzucając na Daniela i na jego 
politycznych sprzymierzeńców, pełne niepo- 
koju spojrzenia. „Nareszcie!“ wyrzekla z ul- 
gą, kiedy geście opuścili salon. Teraz mo- 
gła już wręczyć Chat aubriand a Danielowi— 
ten jął ciekawie przerzucać stronice podane- 
go sobie tomiku i znalazł w nim bilet wizy- 
towy Ileleny ze słowami: „z wdzięcznością 
szczerą i przyjaźnią”. 

— A poczekaj! oto inny bilecik, znale- 
ziony przezemnie w stoliku. 

Litery jednak były nieczytelne, bo Cor- 


tis zwrócił wnet z pozorną obojętnością ów 
bilecik. 

— Obiadowali we dwóikę w niewiel- 
kiej, chłodnej, od zachodu położonej salce; 
okna pokoju wychodziły na ogród i na obna- 
żone złomy skalne góry Barco. 

— I jak to żyć wśród takiej melan- 
cholii! — zawołała hrabina. A Bóg wie, kie- 
dy tego slarego uda mi się wyciągnąć do 
miasta! 

Po tych słowach do samego już końca 
obiadu panowala cisza. Po wyjściu dopiero 
lokaja przerwała ją pani domr: 

— Przynajmniej, bapisz do niej. 

— Skinął gławą na znak zgody. 

Hrabina podziękowała, nie przypuszcza- 
jąc zgoła, by między Danielem i jej córką 
mogła istnieć jakowa niebezpieczea kore- 
spondencya. Tych dwoje ludzi tak się wjej 
pojęciu różniło od płochego i zepsutego 
świata, który jej ongi dał zakosztować mi- 
tości! Ta para dzie i zdolną była, co naj. 
wy»ej, do całkiem eteryc'nych uczuć, do 
uczuć błahych i niewinnych, poprostu śmie- 
sznych w jej oczach. 


(D. c. n). 
E a "JET (EJ; ej 
REDAKTORZY i WYDAWCY 


TOMASZ MICHALOWSKI 
ANTONI CZERW ŃSFI 


— Prose pana — wymówiła nieśmiało. | bóg jeden wie, co tam było myśli tego 


Že owARZYSTWO FABRYKĘ 
NE w ATE 


5 POLECA: 
Farby olejne, emaliowe i su he. 


Pokosty. 


tune wyłącznie w lahrykach Tewa. 


+ ARDO ZDANY E E CSRO A | 


< Dr. Benguć.4f,'Rue Blanche, Paris. > WILNO 


Baume Bensu.: 
R YLECZEMIE ZUPEŁNE za = 
PODAGRY — REUMATYZMU 


Cena: 


: 4. w 


NEWRAŁGII 
stkich apt 


przyjntuje 
] 


ekach. Q «siągarnia J. Zawadzkiego 


żową bandęrołą z podpisem. 


ii | w Warszawie Ega GEAT 


Ufie 


Sklad maszyn, narzędzi rolniczych i nasion. 


ży KRESTELNTYK SŃ——, 
ARIA RIŁUTERTA FRANGULKA 
R MALLEPSZTAINITACYA © 
|DROGIGN KAMIENI: PEREŁ 


Obstalunki 72: a TE 
m przyjmuje W K $ 0 W | e 


-—>—— 


armo sztuczkę na kamizelkę! 


w tajlepszym g unku dadai kazdemu 
krzy zamówieniu 74 7 1b. *0 kop. 2 
koslytnzow, E moskiego i I damskiego z 
>Szewiołu Boston: wciiiana, nad- 
zwyczzj trwała i m dna malerya, sze- 
rok. 2 ars#: {la ars. na kompletny 
kostyum Miski | * arsz. Szotlandki 
nz eieguncki kostyum damski, z opa- 
kowauiciu 1 przesyłką pocztowa bez ry- 
zyka. Nie podoba się zwracam wszy- 
sixie pieniadze, Adresować: Łódź, fa- 


WAGŁAW PIOTROWSKI, Prszkifska 41 m. 19. 


Cenniki na żądanie. 


Najwiekszy wybór obuwia, kufrów i walizek 


w magazynie w. oysojewa 


Kreszczat. 58. 


Fitma eyrystuje od roku 1875. LR Samuel Lalcman p I as 
Huriowo-detaliczny cennik ni zadanie graus telef. 2452 Ceny uu- TM 
mienne i stałe. J/ „lbaj || SSE T + TĘ M WROTE i © 


DOM HARDLOWY 


' Jluszczo, Zoziński i S-ka 


ijów, Kreszczatyk Ae 25. 


Rzadka Okazya! 


Dzięki korzystnie uabytej partyi towa- 
ru, wyssłamy trwałe i ladne Sakno naj- 
nowszych duseni, kcło 2 arsz. 
si, animkami po 4',* a'sz.na jesienne 


Jnżynier 
K 


1615098 | neskie k 

p. AE 2 skje kosi A za 

m Filia w Juzówce, Ekaterynnsławskhiej gubernii kie SŁ PMA Ao 

ulecą we wsztstki b gatunkach. eraz spreyaluie prze- ba; dz A WY y d 
` K f $ 7 a dzo eleranckice M He 

«ybtero ty *o%waly erzak dla uamegeneratorbw. WMO Ry 2 1 


antracyt 


w wodna pisii we wszy-teieb ciemnych 
kolo a h, luh na Jetnie ko tyuny giad- 


Składy Fabryczne Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


A. PROKUPEK w Kijowie 


ul. Bezakowska N.3i'w pobliżu dworca kolejowego 
s PRZEDSTAWICIELSTWA: 
Garniłurów parowych "> 7" RICHARD GARRETT i $-wie 


13 


granat'wy I krem wy, UOdciokani 
8 ar>z. po 3 rb 40 kop 7a rd inek. 
Zamawiejący 2 luv więcaj odeintów 
dsstają du każdego damskicg: oʻcinka 
ladny fartuch, a do każaryn męskiego 
ude uka--p dszewkę bezpłatnie! l'rse- 
-yia i ODakOxanie na rachunek firmy. 
Pewna gwarancya! Jeżeli się nie pidu- 
ba przyjmujemy zZ powiotem I zaraca- 
my pieuiądze w całości. Adrasowac: 
Com H ndlowy Małkin i Syn. Łodź D. K. 

17168 


po 


w Ia stotie (Auuir) oga. 6d r. 1778_ 
Hlotorów naftowych morssi _„FERIKS" 
Pras do siana i słomy iopszyca angielskich i 


tubryk. 


Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


WINDY 


osobowe i cięzarowe 
Najnowszej kenstrukcy!, automatycznie 
uproszczonej 
systemu guxikowego 
Oświetlenie elektryczne 
Przekazywanie energii 


niemie kich 


Wenty! 
Sprzedaż po cenaci. 375 do 500 rubli i drożcj, wynajem od 8 rubli- i x SSERKIizadja 
Żyłańska tle 27, Telefon 185. 13359 Biuro Techniczne 
——— Inżymiera 


Gwarantowane 
HANA 
półcukr. różow. oryg. Vilmorin'a po 
zmnitułe oryg. Gucdlintu-skich lub krajowych „LZY 
za nud, loco stacya Proskurów. za gotówkę peloca Syndykat Rolniczy 
w Proskurowie sub. podorkicj, ZANT] 


Buraków pastewnych 


rb. 10.50 


„A. Udźliyńskiego 


teiet. 1403. EINE 


Lakiery olejne i spirytusowe, 


Prenunieratę i ogłoszenia du 


„Dziennika Kijowskiego" 


szeroko: 


kiezo kaszmiru kolsrów: bordo, Carny. 


Filia Kijowska: Kreszczatyk 12. Telefon 1215 


1619 


Przetwory chemiczne. 


Uprzywilejowane farby, pokosty i lakiery metalizowane wyra- 


Cenniki na żądanie. 


Mi Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 
nika Kijowskiego» nabycia na warun- 
kach najdogodniejszych książek, nio- 
zbędnych w każdym domu polskim, po- 
rozunieliśmy się z wydawcami j odstę- 


Pueiny 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 


pa Polski z podziałem na województwa. 


|Cena dla prenumeratorów «Dziennika 


Kijowskiego»: 
Rb, 1 kop. 40 | Rb. 1 kop. 60 
(w broszurze). (w oprawie). 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki. 


| nono T 


Pończochy-Skarpetki 


roboty ręcznej i zagraniczne 


| Ubranka Dzięcinnę 


na,rozmaltzy h fasonów 


Kaftaniki Dzięcinne 


roboty szydełsowej, najnowszycii fa- 
sonów Btc. 

nabywać naidogodniej tylko w spe- 

cyalnym i jedynym w swoim rodzaju 
magazynia 


Czasko-Rosyjskiej Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 
i pończoszniczych 


6. W. Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10. 
3 


E Cenniki na żądsnie. 


Lytomierz 


Predumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowski” 


przyjmuje 


księgarnia 


, p. Zienkiewicza 


Kijów, Muzykalny zaułek Nr I | 


ulica Kijowska 


Kijowskie Biuro 


Zakładów budowy statków, Warsztató 


mechanicznych i Giserni 
w Mikołajowie 
Kijów, Bibikowski Bul. 46-b, prostul. Bezakowskiej, Tel, 2553. 


Zarządzający biurem inżynier-technolog 1. A. Ładyżenski. 
Specyalność zakładów: 


1) Motory «Diezel», 

2, Maszyny parowe eRicdara». 

4) Maszyny parowa > Wa n-don Kerkonee, 
4) Kotły parowe wszystkich systemow 
5) L komotywy i w*gony wszyst. syst. 
6) Windy 1 męckan:z. do podnosze! ia. 
7) Satki morsk. i rzecz.; maszyn. okręt, 
6) Pompy ceutryfag'Une » Nejmanac, 
2) Pompy par. i iloczące typu »Navsle. 


Gotowe na składzie: 


10) Sklspienia i konstrukcye żelazne. 
Li) Mosty. i 
12) iRezera uary, cysterny i aparaty nit. 
13) Odh wyfstalowe, bronzowa ) żelazoc, 
14) Urządzame fabryk brykietowy: b. 
15) Aparaty du oczyszczania wody «Pu- 
jipksa». 
16) Szlampy dla młynów, klucze do mu: 
ter, kliny mt. d; 
16910 


Motory «Diesel», maszyny parowe, kotły, lokomobile. 
Katalogi, cenniki, anszlagi na żądanie. 


Pogłoski o bezczynności fabryki — zmyślone. 


Kijowska 1-sza Sala Sicytacyjna 


(Kreszezatyk Nr 27 bel-etage, wprost. Prorezucj). 


podaje 


Licytator miejski 


cdg dz, 


d> 


12 w dzich w IGku!u Sali 


wadowossi, Z Unia 6-ga marca 
licytacyjnoj 


dekona sprzedaży Iucbli najrozniwit szych. iustor. łóżek, obrazów, dywanów, 


portyer, laiop, Xaudriabrow, bronzu, 


p reelany, 


ZERA GW, 


frtepranów, nasyzny do wyrow wod muss a ych, lormetak, złota, srebra, sa- 


mowarów, feurek ruziiail 


iust umentuw uu vczvych, s lufroków 3zapońskich, 


obuwia, ronn k i innych rzwzy 


GDZI 


Nr. 7. KRESZCZATYK Nr.7. 


OKAZYJNIE 
Sprzedają sig za Va ceny n minal- 


nej »arlosci mezie 
umeblowana: salonów, jadalni, gabiuc- 
tów, buduarów, sypłalai, biur I nanseb, 


roznych siylów i materya- M 

łów, starożytne, wspołcze- e £ 
soe, wykwiulne i zwykłe ) 

Lustra, lózka, portyery, kensole, kande- 
fabry, zegary, instrumenty muzyczne, 
lustra, bronzy, porcelana, kryształy, s © 
bra. złoto, trylanty, obrazy. grawiury, 
perłv, wazy, statua i duża innych sla- 
rozy nych i wspołczesn. rzeczy lukSUSo- 

wych i urzadzema doinowegu 


ME za bezcen "ZW 
SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz“ 


Nr. 7 Kreszczatyk Nr. 7 
wejscie frontowe. 
Tamże kupują się wyzej oznaczone rze- 
czy oraz kwity lombardowo. Zamiej- 
seowym opakowanie bezpłatnie. t rosi- 
my obejrzeć magazyn. 16581 


Jylro wcu 
kicrm 


- ”» Rz. Kat. Tow. 
„Biuro pracy Dvbr. Mało 
Żytomierska 8, telef. 1784. Rekomend. 
nauczycielki, bony, "ficyal., rzemieśln 
i wszolką służbę domową. Przy hiorze 
współmieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schronisko 
S-tej Jadwigi“. 12174 


Sanie 
POWOZŁY 


Mileńskiego 


ul. Sof jowska 15. 
1532 


. e a 
Majate« przy kolei 
na Wołyniu odseparowany 10CQ dz. do 
sprzodania. Blizsze szczekóły: Sławuta, 
skrzyn. poct Nr 30. Bez posredniaów. 

16015 


Prawie Darmo! 


Za b rh. 9% kop. wysyłam dwa w 'osen- 
ne kostyumy «Angielski lrykofs wa 
piany, 4 mecrej i uod ej materyi, 2-ch 
wrsz. Szerckeści. 1'4 arsa na caiv ko- 
slyum i 8 arsz. trykotu «Panama» na 
damski mocny i elegancki kostyum z 
opakowaniein i pr.esyłką pocztą za 7a- 
liezaniem bez zadatku i baz ryzyka: 
jeżeli się nie nodoba, fabryka zw aca 
wszystkie pieniądze. Adresowat: 
Łódź do tatryki «Pośrednik» 
skr:ynka porziowa 152. D. K. 

16%; 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W. Wasjlczykowska (Prorozna 9) róg Puszkińskiej. 


„MARQUISE” 


f 


Rzeczy oglądać można codziennie od g. I0-ej rano do g. 6-ej wiecz, 
TOAN Neare NY 


Sala Licytacyjna przyjmuje w komis najcozmaitzre rrecry 
i towary do sprzedaży z licytacyi. 


16754 


nasyć wazia be: uegnniejszej dopł ty najsniaczniejsze 
cukierki w uleganck ch wszarb, a torty na Luka hi 


ter 
16816 
Włodzimierska 39 

r'g HFroreznej. 


rakofowy*h? 


Furman poszuk. al; owiedniej pes., 
pos. chlub. Świzd. i rekamord. Zna się 
na wszelk, zaprzęgach. Skwira, kijów, 


gub. Maimienna-urobla. M cha! Zuraw- 

ski. 15120 
r 5 = dwuluń 

Sprzedaje się "ue" 


Ekspress, fabr. Lepage, prawie 
nwy, Ze wszyst przyrząd. Za pół ceny. 
Mar.-Błagow. Nr 91 in. 6. 18551 


Naucz-ka 


pol. «r. lat ukoń. ins, 
posz. miej, W.-Zytsm. 20 m. 29, 15162 


zn. dosk. iran i muz. 


W ANTOPOLSKIM majatku 
Karola Jaroszyńskiego 


z powedu ukońszenia dzierzawy z-ch 
[ Ilwarków 


jest do sprzedania 
80 koni roboczych. 


iliższe szezegóły w Zarządzie majątku 
na miejscu. Poszła, telegraf 1 st, ku lui 
P. Z. — Wapnia:ka. 1164 


Gorzelany 


(pozneń zyk) zonaty. 88 lat, poszukuje 
posady w IR"syi, 19 lat samodziejn. 
prakt, przerab a z dobrym rozulutem 
kartof c, kukurydzę, melasę va Spiryt. 
prowadzi maszgny najrozm. Ó 
aparaty i elektrycz., reparatyc tako 
wych sav dokonuj. posiada d bre świa- 
de iwa 


weichioru, panin, 


Majątek 


do sprzedania w okolicy Berdyczowa, 


17172 


WwW około 1,030 morgów z rezydercyą. Ziemia 


buraczana, 10 w. od kolei. Szczeg. W. 
Włodzimier. 74 m, 8 od g. 121/,—3 pp. 


Wierzchowiec kasztan 5 lat 


baideo ładny, 
ch dzi w zaprzęgu do sprzedania. Bul- 
warno-Kndriawska 16. Ramiza. 17095 


Berilyczów 
Prenumeratę i ogłoszenia 
„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


ul. Prisutstwiennaja 33. 


Rozkład jazdy pociągów. 
(ZIMOWY) 


Na kol. Połud.-Zachodnich 

Kuryer I i I kl. Odesa, Kiszyniów 
Elizawetgrad—odchodzi o godz. $ w. 
przychodz, o godz. 9 m. 45 zrama. 

Pocztowy I,II i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajowo, liumań, Nowosiełi- 
ce8—odchodzi o godz. 9 m. 15 zraną 
przychodz, o gudz. 9 w. 

Osobowg I, II i III kl. Odesa, Nowo- 
siolice, Ilumań—odchodzi o godz. 12 
m. 30 w nocy. przych. o godz. 6 m. 20 
zrana. 

Pośpieszny I, I i III kl. Odesa, 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 9 
m. 35 w. przych. o g. 8 m. 15 zrana. 

Mieszany ll 1 III ki. Odesa, Brzesć 
odch. o g. 7 m. 20 zrana, przychodzi 
og. 7 m. 35 w. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa 
Brześć, Znamienka odchodzi o godz. 9 
m. 53 w., przych. o g. 2 po pół. 

Kuryer I i Il ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy l, II i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów-—od- 
chodzi o g. 1l m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy I, IT i III kl. Mikołajów, 
Eiizawetgrad. Znamienka, Fastów—od- 
chodzi v g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 
og 5 m. 59 po pol. 

Osobowy I, II i LIL kl. Berdyczów, 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o g. 
7 m.40 wieczorem, przychodzi o g. 10 
m. 46 zrana. 

Mieszany II i III kl. Olszanica, 
Biała-Cerkiew, Fastów—odch. o g. 4 
m. 35 po poł, przychodzi o godzinie 9 
m. 33 zrana. 


Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wol—odchvdzi o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 


Towarowu pośp. 1V kl. Malin—od- 
chodzi o gudz. 4 m. 20 po poł, przych. 
og. ) m. 15 zrana. 

Uczniowski. lasiw III klasa od- 
chodzi 6 godz. 3 minut 32 py południu 
oprócz dni świątecznych. 

Osobowy [, LI i III kl. Petersburg, 
Warszawa, Saruy, Kowol, Wia 
chodzi o godz. 1i w 50w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 


Na kolei Moskiewsko-Kijow-= 


sko-Woroneskiej: 


Pośpieszny I, II i 1IL kl. Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o g. 


sysiemów,|12 minut 15 w poł, przychodzi o g. 5 


min. 35 po poł. 


Pocztowy 1, ILi III kl. Moskwa, 


i rekomeuda ve. Ob'enie na | Konntop, Nawla i Briansk odch. o g, l 


p sede w Rumunii laskawa zułosze- | m, 30 w nocy, przych. o godzinie 5 m. 


nia: Adolf Pisarzewsk: la To, Sand.r 
str. Ca ars N 150 Braila (Rumunia). 
17165 


Taniej nie można. 
Za 2 rb. 75 kop. 


wysyłam ro zią za zalic oniem bez za- pol--odch. 


dal u cdeinec angie skrogo  trykotu 
>i stone 4'4 ATsz. na cały meski ko- 
styum 
trysot »Boston< — weni ny ! posiada 
wszelkie zalety najlepszego Towaru. 
mocny, pra*tyczny I ladne, we wszy st- 
kich kulwacl z ef ktrownymi punec k. 
i kratk. Przesłka 55 k. Przy swop 
sanin 3 Ju więcej odciukuw przecył- 
kc na mój iachunek. Adresowac: 
Łódź, Fabrykantowi 17170 


M. Bernstejn D, K. 


Proponuje się przedsigbiore 


Nie zważając ra tanią cenę,|Charków, Kremieńczug—odch 


35 zrana. 

Osobowy I, II i HI kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 1 w południe, 
przych. o g. ł m. 15 po poł. 

Osobowy 1, Ili HJ kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz. 7 
m. 30 zrana. 

Pośpieszny 1, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto- 
og. 7 m. 55 w., przychodzi 
o g. 9 m. 57 rano. 

Pocztowy I, II i III kl. Poltawa, 

0 g., 10 
min. 30 zrana, przychodzi o godzinie 7 
wieczorem, 

* Osobowy [, [Li III kl, Kursk, Wo- 

ronez odchodzi o godz. 6 m. 40 wiecz., 
przych o godz. 11 zrana, 
_ Pocztowy l, Il 1 Il kl. Warszawa 
Sarny, Kowcl, Iwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po poł 
przych, v g. 7 m. 20 wieczorem, 

Osobowy I, II i III kl. Brześć, Bia- 
łystok, (Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 


Osobowy 1, II i III kl. Rostów nad 


piac na budowę kamienicy w srodku } Donem, Sewastopol, Ekaterynosław, Zna- 


25, od + do 4 po poł. Moma 


e Pa Szczegóły: Kijów, * siato law- | mieoka, Fastów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
* "BR z m 


na, przych og 9 m. 55 w. 


